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PIŁKARZE ZAPROSZENI DO MARSYLII 


Szybki efekt wspaniałego pokazu paryskiego 


KRAKÓW, 21, 11. — Tel. 
AKS — Cracovia 7:6 (2:0). Bramki dla 


Pytel, Spodzieja po iednei. Sedzia p. 
Fpkiewicz. Publiczności 2.500. 


Cracovia: Radwański; Grozdziewicz. 
Pająk; Góra, Griinberg, Majeran; Skal- 
ški Wieruski, Korbas, Szeliga, Zemba- 
Czyński. 

AKS: Mruzała; Knass, Stolarczyk: 
Skrzypiec, Kinowski, Kuchta; Wostal 

dzieja. Piontek. Pyte., Antończyk. 

Była to największa niespodzianka, ja 
ką tylko można było urządzić. Bez- 
sprzecznie „największa“, bo nawet gdy 
by Ślązacy strzelili jedną czy kilka 
bramek więcej, to nie zmieniłoby to 
luż sytuacji. 

Porażka świeżo kreowanego mistrza 
stała się faktein. Przegrana, która oi 
biedy przeszłaby jakoś bez większego 
echa ramieniiaz; się Nztię w katastro- 
tę. Nie trzeba chyba dodawać, że niema 
człowieka w Polsce. który przewidział- 
by podobny wynik. Obecnie należy za- 
stanowić sie nad przyczvnami. 

PRÓBUJEMY ZGŁERIĆ... 

Jak w wielu innych wypadkach, tak i 
tutaj pewną część przyczyn będziemy 
musieli przesunąć na płaszczyznę za- 
zadnień psychicznych, pewną zaś 0- 
przeć na momentach materialnych. Do 
pewnego bowiem czasu decydowały 
względy rzeczowe, jak szybkość, strzał 

kondycja. Później różnica przesunę- 
ła sie gdzie indziej. 

Jedna strona stała się lwem, dysza- 
<ym chęcią jaknajwiększezo podboju. 
druga była tylko potulnym barankiem 
Przygladającym się bezradnie drapież- 
nym zakusom przeciwnika, nie siląc 
się nawet na jakiś akt obrony. czy prze 
ciwdziałania. Nie ulega wątpliwości. że 
nikt nie ośmielił się twierdzić, że mic- 
dzy Cracovią a AKSem istnieje różni- 
ca jednej klasy, na co zdaje się wska- 
zywać 7 bramek. Nie umniejszając bo- 
wiem sukcesu Ślązaków. iesteśmy dziś 
jeszcze gotowi stwierdzić, że wynik 
spotkania rewanżowego na Śląsku stoi 
Dod znakiem zapytania. Mecz dzisiej- 
szy stanowi odrebne ziawisko. 

PERSONALIA 

Analiza składów personalnych wyka 
zuje pewne luki w szeregach obu stron. 
Cracovia nie mlała Pawłowskiego w 
bramce, Lasotę w obronie zastępowai 
Drozdziewicz. W pomocy brakło Ziszki. 
którego nieraz uzupełniał już Majeran. 


DRUŻYNY GEYERA I C. W. S$. 


przed meczem, który zakończył się w. 


wł. —! 
| nież nieznaczne przesunięcia d 
AKS-n nzyskali; Wostal 3, Piontek 2; mocy. Czemże były one jednak wobec nowy AKS. Istniał jeszcze 60 minut te- 


Mistrz Polski rozgromiony 7:0 u siebie w domu i 


W szeregach AKS-n nastąpiły rów-|generalnego ataku, aby opanować sy- 


w po- 


faktu, że brakło na środku Wostala?! 
Świetny wódz ataku wylądował tym 
razem na skrzydle. Jak nas poinformo- 
wano stało się to z powodu kiepskie- 
go stanu zdrowia. Wostal miał przed 
meczem gorączkę i nie czuł się na Si-| 
łach objąć komendę nad efensywą. Ta- 


gospodarze byli zdecydowanie lepsi ł 
mimo poprawiającej się formy  Śląza- 
ków, mieli więcej z gry w pierwszej 
połowie. Początkowo akcje szły ra- 
czej lewą stroną, zanotowano kilka po 
ciągnięć skrzydłami. Piontek i Góra 
strzelają obustronnie w poprzeczkę. 


tuację. W tym momencie narodził się 


mu, ale istniał jako drużyna przecięt- 
na, mająca dobre i złe strony. Mia 
poważną lukę w Knassie, którezo po 
pauzie zmieniono na Będkowskiego, a 


również Kinowski na środku pomocy 
należał do słabych punktów. Było to 
jednak niczym wobec renesansu ata- 


Zupelnie niespodziewanie w 26 min. Py- 
tel z podania Piontka lekko lokuje pił- 
kę w rogu siatki. Nie upłynęła minuta 


kie było ustawienie drużyn na wstę- ku, który dokonał się na oczach wi-la niespodziewana akcja Spodziei przy- 
pie zawodów. Później uległo ono zmia- ; downi z chwilą gdy do Środka wrócił nosi-drugi punkt. Cracovia nie daje za 
nom. Wostal; Pytel i Piontek momentalnie wygraną, prze ostro naprzód, ale poza 
|podskoczyli w formie. Pracowali bez rzutami wolnymi i strzałami ocierają- 
Normalny początek ‘zarzutu i przed tym, ale obecnie akcje | cymi się o słupek, nie zdobywa nic wię 

: i Cieni poczdiong SEE AE nabraiy właściwych rumieńców. | cej. 
zio norinalnym torem, u ą4zaKÓW , Wostal okazał się duszą ofensywy. ; 
brak Wosiala na środku dawał się w£ okazał się graczem, umiejącym SĄ Po pauzie Ślązacy wychodzą na boi- 


znaki. Coś rwało się tutaj, jakkolwiek tylko dobre rozdawać pilki, ale i strze-! 0 bez Knassa. którego zastąpił Będ- 
para Piontek Pytel stwarzała przeciw- jfić w kilkunastu minutach trzy bram- 


kowski. W tym stanie rzeczy gra tc- 
czy się już z lekką przewagą chorzo- 


nej defensywie poważne trudności. 
Boisko na ogó! znóśne. 
rych „mie'scach 


warunki. Zanosiło się na ta, że mecz | 
będzie widowiskiem T ciekawym, jak- 
kolwiek pozbawionym emocji walk 
punktowych. Początkowa przewaga 
miejscowych stwarzała dobre 
skopy na przyszłość. Atak Cracovii 
pracował normalnie. Akcje szły raczej 
Szeligą niż Wieruskim. Korbas na środ- 


ku był wcale ruchliwy. Również i po- | 
moc dotrzymywała na razie kroku, | 


jedynie rezerwowy obrońca i bram- 
karz, budzili niepokój. Po kilku minu- 
tach i to uczucie zostało przezwycię- 
żone, gdy kilka pewnych  pociągnięć 
bramkarza i zdecydowane interwen- 
cje Drozdziewicza wzmocniły wiarę 
w ich poziom. „bBiało-czerwoni* byli 
pewnym faworylem, jakkolwiek atak 
pudłował ze 100-procentowych pozy- 
cyj. 

Stan ten nie trwał jednak długo. 
Dwie szczęśliwe akcje Ślązaków za- 
kończyły się sukcesem. Prawy obroń- 
ca gospodarzy nie był bez winy. Wy- 
szła na jaw pierwsza luka. 


Nowy AKS 


Zdawało się jednak, że nic jeszcze 
nie stracone, że po pauzie gospodarze 
nadrobią stracony teren. Niestety, 
sympatycy zawiedli się srodze. Po pau- 
zie Cracovia opadła kompletnie na si- 
lach. Trzymała się jeszcze przez 
chwile, ale po trzeciej bramce miała ; 
dość. Atak wypompował się zupełnie. | 
Pomoc jakby nie Istniala. Drużyna by- 
la „gotowa”, wystarczyło ruszyć do 


czewskl. 


horo- | 


„ki. Ślązacy grali jak z nut. Pracowal: 
W niektó- | systemem krótkim, przysiemnym, byli 
tylko przyprószone ;g niebo szybst od przeciwnika i umieli 
Śmiezidii, sswafzaio ikezie stosunkowo | zdobyć każdą piłkę. 


Przychodziłlo im 
to tym łatwiej, że przeciwnik, zlama- 
ny psychicznie nie był zdolny do rea- 
kcji, wyglądał jakby słabszy liczeb- 
nie, a i ciągłe zmiany w jego składzie, 
nie przyczyniały się do konsolidacji. 


+ 


wian, a po przejściu Wos ala w 20 
min. na środek, wyższość AKS-u staje 
stę wyrażniejsza. Serię bramek inaugu- 
truje Piontek w 23 min. po czym Wo- 
'stali w przeciągu ośmiu minut zdobywa 
kolejno 3 bramki. W Cracovii nastę- 
pują w tym czasie przesunięcia, Griln- 
berga w pomocy zastępuje Blajda, z 
kolei Grünberg zastępuje Drozdziewi- 


wnikiem 8:8. Stoją zawodnicy Geyera (od lewej): Usielski, 


Dolata, Augustowicz, Wojciechowski ll, Mikołajczyk, Rzemigale, Ostrowski i Wurm. Klęczy 
CWS. (od lewej): Rzewnicki, Lipiński, lgliński, Abramczyk, Ciechomski, Brzóska, Calka i Jar- 


Por kd 
w rosła na oczach. cza w obronie. Nie zmienia to jednak 
krótkich zarysach sytuacji i przy zdecydowanej przewa- 


Jeśli chodzi o dzieje siedmiu bramek, dze Piontek w 41 min. ustala rezultat. 
to zanotować należy, że początkowo „(re). 


Nowe zaproszenie do Francji 
Liga Południowa chce ugościć polskich piłkarzy 


PARYŻ Jak się dowiadujemy, Liga; Termin proponowany przez Francu- 
Południowo - Francuska zwróciła się| zów jest jak wymarzony dla planu 
za pośrednictwem Francuskiego Związ”| przygotowań naszej reprezentacji. Wy- 
ku Piki Nożnej z propozycją wysłania pada on na dwa tygodnie przed oficjal- 
na 20 lutego do Marsylii reprezeniacii nym meczem międzypaństwowym ze 
Polski Poludniowej. Zaproszenie jest na Szwalcarami. bylby więc doskonałą ge! 
turalnie wynikiem doskonałej opinii, ja neralną próbą. na podstawie której mo- | 
ką zdobyło sobie polsk:e pitłkarsıwo w żnaby ostatecznie ustalić team, który | 
czasie ostatniego pobytu we Francji. | reprezentowatby Polskę w Zurychu. | 

(J. G.) | (Szwajcarzy, są. obecnie przeciwnikiem! 

| bardzo poważnym, po ostatnich wystę- ! 

| pach wyrobii sobie doskonałą markę, | 
| toteż byloby 'rzęczą wysoce pożądaną, ! 
by pierwszy występ na nowym terenie 
uwieńczony został sukcesem, (Red.). | 


————M ZZ A R Z Z Z OO O A O AAA ZA 


Nie wiemy, czy pismo, o którym do- 
nosi nasz korespondsnt, dotarto już na 
ulicę Hoża, nienmiej jednak spodziewać 
się należy, że PZPN ustosunkwie się do 
propozycji pozytywnie. 


ZWYCIĘSKA 
JEDENASTKA 
NIEMCÓW | 
która pokonała w niedzielę Szwe 


cję 5:0. Od góry (od lewej): Ja- 
nes, Jakob, Miinzenberg," Kup- 


ter, Goldbrunner, _ Gelesch, 
Schön, Sitling, Szepan, Lehner i 
Urban. 


BRAMKARZ ARSENALU — WILSON 
broni swej świątyni na meczu z West Bromwich Albions. 


WALNE OBRADY P. Z. P. R. 
P. Tadeusz Kuchar odczytuje jeden z dokumentów będących 
powodem przesilenia. Na lewomijr. Kierkowski, w środku pre- 
zes płk. Ajdukiewicz 


Nasze „ceterum censeo. 


Stworzyć i zatrudnić team B 


Szukamy godnych, stałych zastępców pierwszej jedenastki 


Pisaliśmy już wielokrotnie o koniecz- 
ności stworzenia i „uruchomienia* tea- 
mu B. I dziś wracamy do tego t.matu. 
który w obliczu mistrzostw Świata jest 
wysoce aktualny, 


Gamiitur pierwszy jest w ogólnych 
zarysach znany. Drugi byłby tylko w 
kilku punktach wyraźnie słabszy, kto 
wie jednak, czy na innych pozycjach 
nie nadrobił by braków, to tęż ewentual 
ue spotkanie dwu teamów motraktowa- | 
ne roważnie. stało by się na pewno 
pierwszorzędną atrakcją sportową. I 
O ile przyjmiemy, że miejsce w pierw; 
szej reprezentacji nalży się Madejskie- 
mi, wówczas bramke teamu B na!elało 
hy obsadzić Pawłowskim iub Krzykiem. 
Osobiście głosowali byśmy za Krzy- 
kiem. by przekonać się ostatecznie, ja- 
kie tkwią w nim wartości i czy -można 
na nim polegać, Obros (teamu B) sta- 
nowiłaby chyba para Twórz — Gemza, 
aczkołwiek otwierałyby się inne możli- 
wości z uwzziędnieniem np. obrońców 
Cracovii. 
` Pierwsza pomoc to — Góra i Dytko 
po bokach. a w środku? 

Kandydatów jest trzech! Wasiewicz, | 
Nowakowski, Nytz. Osobiście wypowia 
damy się dalej za wypróbowaniem prze 
de wszystkim Iwowiuana, który nie 
miał w roku bieżącym szczęścia grać 
w otoczeniu dobrych partnerów. W Bał 
garii Góra był dzięki nerwowości po- 
niżej formy. a o bocznych pomocnikach 
przeciw Rumunii woimy nie wspomi- 
nać, podobnie zresztą jak i przeciw 
Szwecii. p i 

Je$'i nie Wasiewicz, to przede wszy- 
stkim Nowakowski! Ma on iednak, dzię 
ki udziałowi w meczach ligowych więk 
szą rutynę, niż Nytz. 

Pomoc rezerwowej drużyny byłaby 
więc nie zmiej silna, niż pierwszej. Zna 


Na boiskach okregów 


TURNIEJ BŁYSKAWICZNY 
WE LWOWIE 


LWÓW. 21.11. — Tel. wł. — Na boi- 
sku Pogoni rozegrano błyskawiczny 
turniej piNkarski przy udziale ligowej 
Pogoni, Czarnych. Hasmonei i Ukrainy. 
Każdy mecz trwał po 45 min. Pogoń 
wystąpiła w kompletnym składzie ligo- 
wym, podczas gdy pozostałe drużyny 
grały w składach osłabionych. Tur- 
niej wygrała Pogoń przed Hasmonea, | 
Czarnymi į Ukrainą. 

Ukraina — Hasmonea 0:0. Mecz nie 
„ciekawy na słabym poziomie. Wobec 
+ wyniku rem'sowego odbyło się losowa. 
nie, które przyznało Hasmonej- pier-, 
wszeństwo w finale. s 

Pogoń — Czarni 3:1 (2:1). Pogoń' 
zagrała doskonale, potwierdzając swo- i 
ją dobrą ostatnio formę. Dwie bramki 
dla Pogon: zdobył Matyas, jedną Zim- 
mer. Punkt dla Czarnych uzyskał Żyl- 
cow. 


Czami — Ukralna 2:0 (1:0), Bramki 
dla Czarnych zdobył; Adamowicz į Nie 
miec. 

Pogoń — Hasmonea 1:0 (0:0). NE 
był ciekawy ze względu na silny opór 
Hasmonei. «Decydujący punkt dla Po- 
goni zdobył Majowski. 


ŁKS POKONANY 


ŁÓDŹ, 21.11. — Tel. wł. — A-klaso- 
wy Wojskowy KS pokonał ligową dru- | 
żynę ŁKS-u w stosunku 3:1, Ligowcy 
wystąpili w skladzie dość sinym: An- 
drzejewski, Karasiak, Galeck., Pegza. 
Osiecki. Tadeusiewicz. Czajkowski, 
Król. Lewandowski, Stegliński, Miller. 

W pierwszej połowie l.Xowcy mieli 
więcej z gry, lecz Sytuacji nie wyko- 


P. śliwoń 
sędzią śledczym 


w aferze Dressiera 


W ewoim czasie głośną byla afora piłkarza 
KS Brygady Dressiera, który me otrzymał 
zwolnienia z KS ,„jedność' Michalkowice, 
podpisał zgłoszenie do kiubu częstochowskie- 
go I w jego barwach rozegrał szereg meczow 
mistrzowskich, Po zdyskcwad:fikowan:a PROC 
ka na 2 fata | stwierdzeniu, że pozos'ale on 
nadal graczem „Jedności“, PZPN dobrał się | 
do podejrzanych o współudział w aforze dzia- 
łaczy, manając czionka swego WOD p. $i- 
wonia sędzią śledczym. 

P. śllwoń przeprowadz'iś ma dochodzenia 
na okofczność, czy działacz Brygady, p. Eug. 
Rae borski (obeonie zaw'eszony), kaperował 
Dresatera, oraz czy drugi działacz mgr. Pi- 
kuta,  obceny przewodniczący WQ i D 
ZOZPN-u, specjame przetrzymywał akta á% 
tyczące sprawy kaperowania, by un:emożŻli= 
wić przseprowadzenie śledztwa. Pakt odgrze- 
bana starej afery, oraz oko!czność, że wm.e- 
szane w nią zostały osoby popularne w pil- 
karsiwie częstochowsk m i zaglębańskim, na- 
biera cech specjalnej sensacji. (hr) 


PARYŻ GRATULUJE 

Krakowski Związek Piłkarski otrzy- 
ma? pismo od Ligi Paryskiej, która gra 
tuluję ostatniego Sukcesu w Paryżu. 
Liga wyraża zadowolenie, że dzięki j 
niej Francja mogla poznać klasę piłka | 
rzy polskich. 

W piśmie poruszona jest również 
sprawa kaperowania graczy polskich. 
Liga Paryska nadmienia. że dotych- 
czas nie stwierdzono winy któregoś z 
prezesów klubów paryskich, Liga czu 
wa jednak nad tym, aby sprawiedliwo= 
ści stało się zadość. (Z). 


TATUŚ W CYWILU 


Bramkarz hajduckego „Rachu', Tatuś, 
który od kilku miesięcy odbywał swą powin- 
ność wojskową w pulku chorzowskim, został 
ostatnio zwolniony z wojska, jako jedyny 

(hr) 


SK. ZIDENICE KAPERUJE POLAKA | 
Dr. Stonąweki, utalentowany 90-kitowy | 
łącznik Pol. Ki. Sport. „Polona w Karwi-| 
ne, otrzymał w tych dniach ponętną propo- 
zycję przejścia na profesjonalizm, do SK 2i- 


żywie.el rodziny. 


| 
donica. Polak nie skorzystał z oferty. (br.) i 


łazłby się w niej bowiem Nowakowski 
lub Wasiewicz, czy Nytz, a po bokach 
Piec N, Kodarczyk II. 

Osoba Kotarczyaa wymaga kilku 
słów, Nie ulega watpłiwości, że o ile 
zawodn:k Wisły jest w peinej kondycji, 


wówczas nałeży mu się pierwszeństwo, rachubę Więcek. 
przed x'nymi, których zawsze przewyż 
Szy rutyną i doskonałym rozwiązywa- 


niem taktycznych problemów. 

Bardzo ciekawie przedstawiają się 
możliwości w napadzie. W pierwszej 
drużynie many czwórkę, co do której 


| nie istnieją wątpliwości. Dotychczas nie 


udało się jednak rozwiązać sprawy ob- 
sady prawej tenki. Piec | ustąpił miej- 
sca Habowskiemu, który wniósł do gry 
inne walory, nie są one jednak tak do- 


| skcnałe, by można było mówić o zdikwi 


dowaniu kryzysu na tym odcinku, Być 
może, że Habowski jeszcze się rozw” 
nie. ale na to trzeba poczekać. 

Je$'i pozostawimy > skrzydłowego w 


pierwszej drużynie. wówczas do dru-| 


gej powołamy chyba znów Pieca I. Na 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 22 listopada 1937 


„Szachowe“ zabawy, przesuwenie į zmie; 
nianie pionków. lecz o zahartowanie po”. 
szczególnych sprężyn tak, by w każ-' 
dej chwil! dały się wmoatować do plerw | 
szego reprezentacyjnego gamituru, bez: 
szkody dla całości, 

Robiąc pobieżny przegląd rezerwuaru 
graczy, dochodzimy do wniosku, że bez 
trudu dałby się zestawić | trzeci ga:ni- | 
tur, w którym zna!azłoby się miejsce 
dla Baranów. Boetcherów, Siolarczy- 
ków, Genderów, Danielaków, Wierzele- 
wskich i w. in. których ogiądaliśmy 


strzał. God spadł nieco w formie. jed- 
nak nikt nie myśli chyba odstawić go 
| do 'amusa. 

Na lewe skrzydło kandyduje stale ŁY 
ko, jest Schwarz, a kto wie, czy ze 
wzgtędu na Cebulę. nie wchodziłby w 


Zresztą jak wspomnieliśmy, z dru- 
| Zim atakiem możliwe są najrozmaitsze 
; kombinacje. Możnaby więc znów oprzeć 

się całkowicie na Ślazakach: Piec I, 
Wiechoczek, God, Cebula, Więcek: Ina 
czej mówiąc: atak, który uzdolnienia 
swe wykazał na meczu pucharowym 4 
Krakowem. W tym wypadku zabrakło» 
| by miejsca dla Pytlal i 
| Ale czy tylko dla Pytla? Wszak ma- 
my znów wonego Korbasa. Matyasa. 
i mamy Schwarza, Łykę i może zdrowe 
go już Scherikego! Poprostu kłapot! 

I "Nie zostaje więc nic innego, jak zmon 
towanie jeszcze trzeciego napadu! W 
| zestawieniu Łyko (wzztęćdnie Saward il 
Pytel, Korbas, Matyas, miatby on cha- 
rakter nawskroś techaczny. Z obsadą 


leżałoby stracić z ewidencji. (ns.). 


Komisja statutu zawodowego Zwią- 
zku francuskiego otrzymała, jak poda- 
liśmy, polecenie przeprowadzenia 


Możeby fak sko 


Łotysze zapraszają y, 


Łotewski Związek P. N. zw:óci się 
do Austriackiego Fussbaltbundu z proś- 
bą o wysłanie na Łotwę austriackiej re- 
prezentacji B. Wiedeńskie koła zdecy” 
dowały się pizśbę załatwić przychyi- 
nie. Wydaje nam się, że byłaby to do- 
skonała okazia do zorganizowania me- 
czu Polska B — Austria B. gdyż wie- 
deńczycy wyjadą do Łotwy na pewno 
frzez Polskę i chę'nie skorzystają ze 
sposobności przeprowadzenia jeszcze 
jednego spoikania, które ułatwiłoby ima 
kałkuiację finansową. 

Ponieważ jest w zwyczału tego To- 
dzaju sprawy załatwiać wcześniej, do- 
brze byłoby, by PZPN możliwie szyb” 
ko zwrócił się do Wiedna z zapyta- 
niem, czy isinieje możliwość Przerro- 


śledztwo trwa... 


Dokoła próby uwiedzenia polskich piłkarzy 


iefonicznie w sprawie szczegółów do- 
datkowych. 

Telefonu nie było ani tego wieczoru. 
ani nazajutrz. ani następnego dnia. 


Nr 93 


rzystać z okazji? 
drugich" Austriaków 


wizytę naszego teamu B w stolicy nade 
dunajskiej, 
SZKODA, ŻE... NIE 
W wiedeńskim „Sporttagblatt" poja” 
wiła się notatka, że PZPN stara się o 
zaangażowanie kiku wegierskich i au- 
striackich drużyn, jaku partnerów spar- 
ringowych dla reprezentacij oraz ubie- 
ga się o dopuszczenie do „Mitropacup*, 
Z kół zbliżcnych do PZPN informu- 
ja. że wiadomość nie odpowiada rze- 
czywistości, Ze sweł strony clcielibyś* 
„my dodać: ,...a szkoda”! 
| Mniej mteresu!* nas Mitropacup, do 
którego dostać się jest w tej chwili dość 
Lucio, natomiast byłoby rzeczą bar- 
dzo wskazaną. by PZPN zapewnił so- 
bie w Wiedniu czy Budapeszcie przeci- 


już kiedyś na obozie i których nie na- | wadzenia spotkania. przy czym można | wników dla drużyny reprezen'acyjmej. 
iby Austriakom w rewanżu ofiarować | 


Nasz team A meć będzie, jak się zda 
je, sporo zajęcia (zwracamy uwagę na 
wiadomość naszego paryskiego kores- 
pcadenta o pcaownym zaproszenu do 
Francji. Red.), natomiast na sercu leży 
nem przede wszystkm sprawa drugie- 
go gamituru, Uważamy, że zaopieko- 
wanie się nim, jest kwestią „pierwszej 
potrzeby”, gdyż udział w rundzie fina- 
łowej mstrzostw świata wymaga /8-fu 
j pełnowartościowych graczy, Jedenastu 
| luż mniej więcej mamy, dalszych sied- 


prawym lączn'ku mógłby znaleźć sie prawego skrzydła znów bieda, Chyba, 
Matyas, naturalnie — Matyas zupełnie | żę zdecydujemy się na... Słomiaka z 


zdrów! Warty. Nie jest on technikiem, posiada 
Para Matyas — Piec osiągnęła rż do | jednak energie, umie biegać | w odpo- 
bre rezultaty. wiedniej pozycji bez wietkich cerezeli 


śledztwa w sprawie stosunków, jakie 
mogły istnieć między Racnz Club Pa- 
ris i paroma graczami polskimi. 
Komisia 'ta wczoraj wieczorem ($:0- 
da 18.11) przeezzaminowała akty Ra- 


Potem, na skw.ek rozmowy telefcnicz | mu trzeba ustalić, 
nej. L'Auto zostało przyjęte i przesłu- | 
«chane przez odpowiedni wydział, k'ó- 


Do kierownictwa napadu na peine pra 
wo kompetować Korbas, Kandydatów 
na lewego łączn/ka jest ku. Wymiee 
niamy: Pytła, Goda i... Cebulę! 

Czbula zastuguie już od dawna na 
uwagę. Zdaje nam się, że byłby czas 
postawić go przed poważnym zada- 
nie, Obok Cebuli istnieje Pytel, gracz 
techniczmie doskonały o gorszych wa- 
lorach fizycznych. Mamy jeszcze į Geo- 
da o zupełnie anym typie. Techin ka nie 


jest silną stroną gracza „Śląska”, kest. 
| on natemiast symbolem przebojowca. 


który siłą przedrze się przez Imie prze- 
ciwnika ij bez zastanowienia się odda 


rzystalii W drugie) wojskowi miell 
wiatr za sprzymierzeńca i byd. bardzie] 
skuteczni. 

Pierwszą bramkę zdobył Lewandow= 
ski. wyrównanie było samobó:cze. 

Stolarski przechylił szalę zwycię- 
stwa dla Wojskowych, a Stawczak 
ustalil końcowy wynik. Sędziował do- 


brze p. Kahan, wsizów 200. 

KATOWICE, 71.11. — Tel. wł. — S'ódma 
kolejka mistrzostw lg! śląskiej oblitowała 
znów w moc sensacji. Rozegrane w L'pinach 
derby śląskie między odwiecznymi rywalami, 
Naprzodem |  Bląsk'em, zakończyly ne 
niespodziewanym, cyfrowo jednak bardzo 
przekonywujacym zwycięstwem gospodarzy 
3:0 (1:0). Wynik te ne odzwierc'edia sensa- 
cyjnego przeb egu meczu, mecz spaczył bo- 
wiem słaby arbiter, p. Rychter z Katowic. 
Mecz by? niezmiernie ciekawy, stał na b. wy- 
sokim poz'omie, został jednak przeprowadzo= 
ny w nezdrowej atmosferze. U Ip n'an wp- 
różniił sę Kalus I Piec Il, w Śląsku Gott i 
Cebula, Bramki dla Ipinlan uzyskał! Kalus 2 
I Pee 1. Zawodom przypatrywało się okoio 
3.000 widzów. 

W Chropaczow'e Czarni uzyskali zaiedwie 
rems z Pollecvinym 1:1 (1:0), W Knurowie 
Conceord'a gładko załatwiła się z 05 Katow!- 
ce 111. zwyciężając 4:0 (2:0). W Chorzowe 

I KS Chorzów pokonał! Słow'an (Kaiowice 
Il) 4:2 (1:2). Wreszc'e w Rudzie Slavia nie 
Da meczu z Wawelem z Nowej Wsi 
1 (0:1). 


cargu. Nie mogła jednak stworzyć 0- 
pinii, brak jej było bowiem „danych, 
których zażądała od Związku pol- 
skiego. 

Pcnieważ dossier sprawy nie jest 
kompletne, e trwa, 


| strzela. Słomiak dobrze wypuszczanyv. 
| może, mimo biaków, być nicbezpiecz-- 
ny. 
| Snujemy tu dowo'ne kombinacje dla 
i wykazania, jak wielkie są możl wości 
i przed jakim dylematem zna'dzie się 
kapitan sportwoy z chwa gdy zab; 
dzie potrzeba wyboru drugiej reprezen | 
tacji. I to właśnie aktual:zuje hansowane 
przez nas usiawiczne żądanie jak naj-, 
częstszego wysyłama w bój rezerwo-= 
wej reprezentacji. Ty:ko w poważnej 
wa!'ce wykrystalizuje się jej prawdziwe 
oblicze! | ŚLEDZTWO 
Nie chodzi mam naturalnie o Jakieś, MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH 

hkKyderty dotyczące graczy polsk:ch, 


Na temat „aiery paryskiej“ ukazały 
się osłatno w L'Auto dwie krótkie 


Są niebezpieczne i narażają na ataki. 


| polską, tak wzruszyły op.nię publiczną, 
| że ministerstwo spraw zagranicznych 
| zdecydowało się na wszczęcie śledz- 
Bramki uzyskali: Elbaum 2, Hauptman, Moro-| twa Qual d'Orsay (siedzba francus- 
wi i Ea: potednei; Dia pokonanych kiego M.S.Z.), zwróciło sie do L'Auto 
Ryk. O OP P-| o dostarczenie mu informacji. 
STARACHOWICE — ORKAN 4:2 | Tego samego dnia miedzy g. 14.30 a 
STARACHOWICE, 21.11. — Tel. wł. — Je-! 1445 jeden z naszych wsróipracownl- 


„,dyny mecz o mistrzostwo Ligi Okręgowe : : 
| WOZPŃ, rozegrany w niedzielę red ków. który zasmował się tą sprawą od 
pon mman tie m Radi €- początku, udał się do mnistersiwa, do 
stwem gospodarzy w stosunku 4:2 (2:1). 1:38 7 $ . 
Sierzekowice, bytw, w tia dajkatdreż viią IC wydziału, który zwracał się do L'Auto, 
szą, szybszą | lcp.ej strzelającą. Bramki dia ale nie zastał tam nikogo. Zostawił 
| zwy, eszców strzeilii: Owóżdz 3 | Dudek, d'a więc u portiera numery L'Auto z 3.41 
drużyny warszawskiej bramki zdobyll; Jung 8 listopada, prosząc, aby Quai d'Or- 


1 Matysiak. a pi > 
Sędziował p. Bukowski z Radomia. Say zechciało porozumieć się z nim te- 


> 


Jugostowianie 


Gorąca polemika na 


$ g 


szukają graczy 
temat nowych dróg 


rewanżowego meczu o mistrzostwo świata z 
Polską; naieżałoby alę węc poważnie zasta- 
nowić, w Jaki sposób zrehabditować poraż- 
kę warszawską”... — pasze „Politika'*, 
„Polika'* s:wierdza dalej, że doświaćcze- 
nia uczą, iż mimo dobrej marki, jaką cieszy 
się jugostowańska plika nożna za granicą, 
zawodzi ona w momentach najbardziej decy- 


ZĘ 


remu będziemy zawsze gotowi pomóc Dożywotnia 
w jego znakomitych wysilkach dla do- 
bre] renomy naszego kraju i naszych dyskwalifikacja 
ziomków". 
LIST ZWIĄZKU POLSKIEGO w Zagłębiu 
„Nie wiedząc prawdopodobnie. że Mi-| Ostatni komunikat WGD ZOZPN-u przys 


nisterstwo Spraw Zagranicznych z jed- 
nej strony. a Związek Francuski z dru- 
giej strony wszczęiy śledztwo w spra- 
wie wypadków z graczami pefsk'mi, 


wzmianki, które podajemy w dosłow-; Związek polski przesłał nam fist z datą ! 
nym tłomaczenia, gdyż streszczenia, jak | 154lstopada. Potwierdzamy go serdecz i 
wiadomo z dziejów śŚledsztwa PZPN. nie. Ale Związek polski zrozumie chy” sięcy odpoczywać będą Grzesiak i Brzeski z 


ba ,że w tej chwili naszą jedyną rolą 
jest czekać na rezultaty wszczętych da 
chodzeń*, 

_ Ton zlekka Ironiczny L'Auto zdaje sie 


| incydenty opiszne przez L'Auto, a pod | Świadczyć, że pisma francuskie dość 
| chwycone przez całą prasę francuską i| Spokojnie czeka na wyniki Śledztwa, 


nosi grad kar na płkarzy. Są to echa skan- 
| daleznych zajść na boiskach.  Najsurow'ej 
i ukarany został Kucytowski z Zagięb'anki, 
|wtórego za czynne zn eważenie sędziego zdys= 
| kwatfkonano dożywotno, - 

Roczne zawieszun e W czynnościach otrzy« 
mat gracz Sarmacji Raś, za namawianie swej 
drużyny do zejścia z boska; po sześć me» 


SS. Piom eñ.’ Trzy miesiące dostał Świtaj z 
. Sarmacji, dwa — Szmdt z Unż, a bórunastu 
nesfornych graczy dostało od 4-ch do 2-4 
tygodni zaweszen a. Ponad to za niesportowe 
zachowanie e udzielono surowej nagany 
'rzem czołowym graczom meiza jcaiennege 
Logi akr: Wartakowi, Kałużnemu i Zarzyce 
kiemu. Br 


O mistrzostwo świata 


Niemcy zwyciężają Szwecję 5:0 


HAMBURG, 21.11, — Tel. wł. 
N.emcy zakończyły tegoroczny sezom 
piłkarski imponującym zwycięstwem 
nad Szwecją w stosunku 5:0. Niemcy 
w ogóle mogą być ze swego sezonu 
dumni, na 11 rozegranych spotkań 
wygrali 10 (raz zremisowali z Holan- 
dią), w 7 meczach nie stracili ani jed- 
nej bramie. i 

Hamovurg, który od-© lat-nie-ogladal 
spotkania międzypaństwowego. Stał 
pod znakiem spotkania. Trybuny sta” 
dionu zapelniło 85.000 widzów. Boisko 
było udekorowane flagami nietn eck.mi 
* szwedzkimi, oraz polską, czeską i 
austriaoką na cześć sędziego Pfetz= 
aera oraz sędziów liniowych Rutkow= 
skiego i Remke. 

Szwedzi wystąpił w składzie bar- 
dzo odmłodzcnym; w drużynie nie 
było an. jednego gracza spoś.ód tych, 
którzy w czerwcu bawili w Warsza- 


| Niemcy wygrali zasłużenie, ale Szwe 
dzi zasłużyłi przynajmnie] na jedną 
bramkę. Mecz osiągnąi punkt szczy” 
towy w drugiej połowie. W pierwszej 
Niemcy, strzeliwszy dwie bramki, byli 
za pewni siebie. Jacob łapał źle piikę. 
Obrona była nierówna + Siwarzała 
wiele niebezpiecznych momentów pod 
własną bramkę. Pomoc poprawia się 
po przerwia, Tylko Geilesch grał do- 
brze cały czas. Atak w drugiej poło- 
wie był doskonały. Schün. doskonały 
technicznie i w grze głową był najnie- 
bezp.eczniejszym napastnikiem. Sifiling 
dyrygował doskona'e akcjam:.. Szepan 
był wszędzie: w ataku i w obronie. 
Lekner zgrał się doskonale z Schónem; 
Lir Strona była groźniejsza od le- 
wel. 

Drużyna szwedzka była przeciętnie 
dobra i przegrała niezasłużenie wy» 
;soko. Wyróżnił się bramkarz, Który 


W tabell prowadzi tymsamym nadn! Na- 
przód 11-tu nunktami (stosunek bramek 21:7) 
przed Potevinym KS (10 punktów) I eksil- 
gowym śŚląskiem (9 punktów). - 

Wałn'ejsze wvynki  noszczegó!lnych grup 
klasy A: Pogoń Nowy Bytom — Zgoda Biet- | 
szow'ce 11:1 (1). Naprzód Katowice — Ligo- 


dujących. Tak było w poprzednich mistrzo- 
stwach świata, kiedy Jugosławia została wy- 
efim.nowana urzez Rumun.ę, tak bywało na 


wie. Jedynie pomochik Svanström byli klęcząc leżąc bronił. Atak mial wiel- 
rezerwowym. Skład Szwecji brzmiał:! kie momenty w l-ej połowie. Zwinny 
Bergquist; Erikson, Johansson, Flodin, f i ruchliwy part na przód całą piątką. 
Nilsson, Grakn; Miirtenson, Carlsson, Obrona nie dorosła do zaszachowania 
Nyberg, Bergstróm. Anderson. doskonale kombinującel piątki ataku. 

W drużycie niemieckiej zadebiuto- | Pomoc miała braki w kryciu. Najlepe 


e'anka 5:0. Ślask S'emianowice — KS Bryt- 
ków 4:1. Kopalnia Brzeszcze—Orażvna Dzie- 
RKS Czechowice — BKS Bala 


KRAKÓW 

KRAKÓW, 23:11. — Tel. wł. — Mistrzo- 

stwa ligi okręgowej przyn os! 
drużyn prow ncionalnych. 


dzice 5:0. 
71 (1). 


mobójczego strzału gracza Olszy. Dla prze- 
ciwn'ków strzelcem był Markowski. Sędzia 


p. Kępiński. 
w Tarnowie wygrała Tafnovia z Koroną 


2:0 (1:0), mmo braku dwóch czołowych gra | 
sr Krawczyka | Mroza. Bramki uzyskal : Jøa- | 
chim 


ck | Kapustka. Sędzia p. Landesdorfer. 

W Chrzanowie Fablok po clckawej grze po 
konat Cracovię 4:0 (1:0). Bramk: nzyskań 
Oczkowski 3 | Rusin 1. sca. Chmielek. 

Zw erzynecki wygrał z Podgórzem 3:1 
(0:1); bramki padty ze strzałów Mrożyckie- 
go, Kozery I Rysia. Dia Podgórza bramkę u- 
zyskał Jakubik. Sędzia p. Wejsbe 

Wisla rozgromiła Grzegórzecki 
a bramkami podzieli! s'ę Obtułow cz B. Ger- 
get | Cholewa po 2. Kapusta | Ogrodziński po 
jednej. Sędzia p. Złotar. 

Wawel — Krowodrza 1:0 (1:0). Bramka 
padła z samobójczego strzału obrońcy Kru- 
wodrzy. Sędzia p. Medw'n. 

Makabi — Nadwiślan 5:4 (3:1). Mecz to- 
warzyski, ze wzkiędu na zły stan boiska. 


Meldunki 


Slavia buduje stadion 
na 70.000 widzów 


Kosztem 1.200 tys. złotych przystępuje 
Stavia praska do budowy stadonu na 70.000 
widzów. Stadion stanie w miejscu obecnego 
boiska Slavii t wyposażony będzie w naj- 
nowsze urządzenia. 


8 milionów 
na wychowanie fizyczne 


P. Jean Zay, minister Wychowania Fizycz- 
nego we Francji, zażądał wstawienia do bu- 
dżetu sumy ok. 8 milionów złotych na cele 
wychowania fizycznego. Wprawdzie kwota 
zostanic zapcwne przez ię ministra finansów 
obcięta, jednak wysokość jej świadczy, że 
wo Francji traktuje się obecnie sprawy wy- 
chowania fizycznego bardzo poważnie. 

BUŁGARZY WYBIERAJĄ SIĘ W ŚWIAT 

W Bułgarii panuje zadowolenie z dobrych 
wyników, uzyskanych w beżącym roku, Spo- 
dnięwają się tam, że na meczu rewanżowym 
w Pradze Czesi nie dadzą sobie tak latwo 
rady. Cełem utrzymania drużyny w formie 
rojektuje związek bułgarski szeroko zakro- 
one tournee po Belgi, Francji i Holandli. 


Bułgaria nie wnosiła 
protestu 


Po meczu Czechosłowacja — Bułgaria 1:1 
pojawiły się w prasie zagranicznej notatki, 
że Bułgarzy wnieśli do FIFA protest, doma- 
gający siy uznania drugiej bramki, której nie 
przyznał im sędzia włoski, Barlassina. Bui- 
garska Nacjonalna Federacja dementuje obe- 
cnie te pogłoski. 


SZTOKHOLM. 21.11. — Teł. wł. — 
Mecz tenisowy klubów muędzynaro- 


dalsze sukce- : 
sy S Chelmck po- | 
konal Otszę 5:1 (3:0). uzyskując bramki ze; 
strzałów Osiecklego, Cajora 2, Batora i sa-: 


"T4:0_ (9:0). | 


rozgrywkach łgrzysk Bałkańskich, kiedy to 
zaledwie dwnkrotnie udało się Jugostawił zwy 
ciężyć, tak też stało się w Warszawie, gdy 
Jugosławia, jako faworyt, zeszła z boiska 20 
konana. 

Na artykał ten zareplikował kapitan związ 
Dar p. Popov.e. Ze słów jego bije gorycz. 
| Chciałby chwycić się jak chś radykalnych środ 
| ków, aby obrócić kartę niepowodzeń jugosto- 
| wiańskiego futbolu o 180 procent. 

; sx | Zdaniem kapitana związkowcgo Popovica, 
| należałoby posłużyć się tą samą bronią, któ- 
KAPITAN JUG. z. P, N. | rej użyła Polska. Należałoby nie tylko odmło- 
| i dzić zespół, ale przyszłych bohaterów sza 
| p. Popovic w karykaturze, kać tam, gdzie ngdy ich nie szukano. Cho- 
; dzi więc o kluby niel.gowe, dokąd zwraca się 
Beogrzd, w tistopadzie. p. Popovie o pomoc. 
Jugosłowiańskie kola sportowe śledzą z — Należałoby zebrać aż cztery peme ze- 
„ wielkim zalnteresowaniem przebieg połemi- | społy młodych miel.gowych graczy i sprowa- 
| ki, Jaka toczy się na łamach „Polityki“, któ- dzić ich na klika meczów do Bcugradu. Pro: 
ra przed kilku dniami ogtosita artykuł, ataku- | ponuje okres świąt Bożego Narodzenia. Bę- 
jący związek za bezczynność. dzie więc dość czasu, aby poczynić eweniu- 
„Już tysko cztery miesiące dzielą nas od | aine kroki celem wyhodowania wynaiezionego 
à A talentu = pisze p. Popowie. 
— Gdybyśmy nawet zna:eżli jednego gra- 
e e cza godnego koszuiki reprezentacyjnej, to sj 
ze swiata płaciłaby nam się cała ta akcja. Najważn.ej- i 
| szym problemem jest obsadzenie dwu pozy: | 
Rd a 0 i Prata | cyj: drodkowego napastnika i lowego skrzy- 
się miażdżącym zwycięstwem Francu- | diowego. 
zów, mimo że w barwach Szwecji grał | — A Piesze? — pyta „Politika“. 
„król hal“ Schroeder | Jugoslowianin| .- Odpowiem na to obrazowo: Proszę so- 
Puncec, Schoeder t Puncec przegrali t | pie wyobrazić, że ja, w życiu codziennym 
2 Petrą i z Borotrą. urzędnik bankowy, szukam posady. Udaję się 
W NIEMCZECH SKACZĄ do banku I tam na zapytanie co umiem, vd- 
wani rozegrano pierwszy Kaka sko. mas dua mał 70 E 
Ę 0 dzielenia I mnożenia. 
ków narciarskich. Zwyciężył Norweg. RE A 
Soerensen. ale nakdluższy skok oddał, TAK sie rzecz ma | z Pieszem. To doskona. 
junior niemiecki Weiler 45 mtr, ty gracz, Alg r a ie Woskr ay dioa yaxtory 
4 MISTRZOSTWA JAPONII `|" REAP Ex noga. 
|. Wyprawa tenisistów niemieckich do| Na Kon'ec apeluje kpt. zw. Popovic do re- 
j Japonii zakończyła się pełnym skuce- | dakejl „Połitiki*, aby oddała do dyspozycji 
sem. Co prawda Henkel został pobity | Juzosławiańskiego piłkarstwa swoją bogsta 
Bs IŚ "m to To wy sieć korespondentów 1... przystużyła się związ 
gral z mim w Finale w stosunku 7:9, 6: +; kowl. Chodzi bowiem o to, aby korespondon- 
Ed 6:4, zdobywając tytuł m'strza Japo | ej „Politik!“ szukali w swolch rejonach no- 
ii. ; Ą 
a wych talentów piłkarskich | zwracali uwage 
| Yamagistń jest teraz graczem wielkiej ! związku. : 
A e KE TA a Hb Tylko w ten sposób można będzie nadro- 

o S i i u przyszłym, x le t — kończy 
będzie znów groźną w pucharze Davi-| s www rap ez 
sa. Świadczy o tym też wynik dubla, w jP- Popovie. 
którym Cramm. Henkel pobili Yama- Opinia jugosłowiańska oczekuje dalszych gło 
e Aa siąk or Bei wal' sów polemicznych, nie ulega bowiem wątpi- 
ce 8:10, 012. 11:13, 0:2, 6:4. Poza tym wości, że wezmą w niej udział I Inni dziai::- 
tytuły zdobyła Horn, bijąc Qiasakura id 
6:2. 6:1, w grę podwójną wygrała wrazj 
z Japorką Toda 
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czo sportowL 


wal na łączniku Schön z Drezna. De- 
biut wypadł doskonale, Na pomocy 
grał napastnik Gellesch, Skład Niem- 
ców brzmiał: Jakob, Janes, Münzen- 
beng; Kupfer, Qoldbrunner, Gellesch; 
Lehner, Schön, Seffling. Szepan, Urban, 

W 2 min. Urban strzela róg. Pi:kę 
dostaje Siifling i z 11 mtr. strzela nme- 
uchronnie, W 8 min. Siffling podaje 


piłkę Szepanowi, który biegnie z nią | 


jeszcze parę metrów i strzela, 2:0, 

Teraz następuje okres przewagi 
Szwedów. Młodz., ruchliwi gracze ata- 
kują ambinie. Na ciężkim zaśnieżonyra 
boisku. 

Po przerwie gra stoł za to pod zna- 
kiem ataku niemieckiego. Ton nadaje 
Schön. W 3 min. Urban podaje Szepa- 


3:0. W j4 min. rzut wolny bierze na 
głowę Siffling I strze'a 4:0. Centrę Ur- 
bana skierowu'e wolelem z 15 mtr, 
Schön do bramki 5:0. 


Anglia — Walia 2:1 


W meczu o mistrzostwo Wielkiej 
Brytanii Anglia odniosła w Middles- 


nad Walią, wysuwając się na czoło 
tabe'l. Anglia zdobyła w dwu meczach 
4 pkt, wobec 2 pkt. Walii i po jednym 
punkcie Szkocji i Irlandii, 

Spotkanie rozegrane bylo w tempie 
szalonym. Obrona Walii, 
Tumer, który uratowai pewna bramkę 
wybijaiąc piłkę z lmii bramkowej. bv- 
ła doskonała, ale miała bardzo dużo 
roboty z atakiem angielskim, w którym 
wyróżnili s.ę zwlaszcza Matthews na 


skrzydle i Milłs na środku, Pierwszą | 


bramke zdobyła Walia: w 16 min. Jo- 
nes z klubu Coventry, niepokonanego 
lidera I Lig: podał Środkowemu na- 
pastnikowi Perry, który strzelił nie- 
uchronienie Woodieyowi, Atak angiel- 
ski przyspieszył jeszcze tempo i w 29 
min. Matthews przebił s.ę przez obro- 
nę | podał Millisowi, który strzel: 
pilka odbiła sẹ od bnamkarza pod 
nogi Millsa. który dobił ją bez trudu. 

Po zmianie stron Walijczycy 
przeszli do ofensywy, ale obrona an- 
zielska stała na wysokośc zadania. 
Jeden z kontrataków zakończył sie 
bombą z 20 mtr., strzelcną lewą nogą 
przez Halla i wynikiem dnia. Waiijczy- 
cy mieli iuż do końca przewazę, 
wyrównać nie zdołał, 


zwłaszcza | 


szy był Grahn. 
Sędziowie byli bez zarzutu. 


Czesi szykują się 
na Anglię 


W środę odbył się mecz treningowy repres 
„zentacjł Czech z węgierską drużyną Szfirke» 
taxi. Zakończył się on zwycięstwem gospoe 
darzy w stosunku 10:4 (3:1). Do przerwy 
|węgrzy dotrzymywali kroku, dopiero gdy kie- 
rownictwo napadu czeskiego objął Zeeman, 
I Czesi uzyskał zdecydowaną przewagę. Wy- 
nik „do 4'' wskazuje jednak, że obrona ezee 
ska stanowi wciąż piętę achillesową zespołu. 


W ramach przygotowań do meczów 
|Z Anglią i Szkocją. które odbedą się I 
ji 8 grudnia w Londynie i Glasgowie, 

Czeski Związek Piłki Nożnej organizue 


j nowi. który wystawia Schóna i iestj je w środę, 24 bm. mecz treningowy, 


A.LLK. ze Sztokholmem. 

Reprezentacja Czechosłowacji wy- 
stąpi w składzie, który wedle wszel- 
kiego prawdopodobieństwa wyjedzie 
ostatecznie do W. Brytanii. Wygląda 
on następująco: Planicka (Slava); 


' Burz (Sparta), Kos (Prostejov), ewent, 


lZenisek z Viktori! Zizkov:  Kostalek, 
' Boucek, Kolsky (Sparta); Riha, Zeman 
! (Sparta), Sobotka (Slavia), Nejedly 


s borough dość szczęśliwe zwycięstwo: (Sparta), Rulc (Zidonice). 


Szkoci nie przyjadą 
do Węgier 


Szkocki Związek Piłki Nożnej zawładomit 
Węgrów, że niestety nie skorzysta z |ch za- 
ozenią i w przyszłym roku nie wyśle do 

udapesztu wej rużyny reprezentacyjnej. 


Anglia — Niemcy 
14 maja w Berlinie 


ı Niemiecki Zwiazek P.N. zwrócił się w swo- 
'im czasie do Anglików z propozycją rozegra- 
nia meczu Anglia — Niemcy w maju 1938 r. 
| w Berlinie. 

Jak wiadomo, Anglicy bawili przed dwoma 
laty w Wiedniu, w bież. roku w Skandy- 
nawil, a w przyszłym roku zdecydowali się 
skorzystać z zaproszenia D.F.B. | przyjadą 
do Niemiec. Mecz odbędzie się 14 maja na 
stadionie berlińskim. Dla Niemców będzie to 
wspaniala okazja wypróbowania drużyny swcj 
przed mistrzostwami świata. , 


Argentyna = Urugwaj 
5:1 
Supremacja Argentyny w piłkarstwie polu- 
'dniowo-amerykańskim jest obcenie zupełnie 
wyraźna. W meczu międzypaństwowym, roze- 
granym w Burnos-Alres, Argentyna' pokona» 
pta Uragwaj 5:1! 
I WYPADEK SAMOCHODOWY DR. SAROSIEGO 
Opinia sportowa Wegier zaalarmowaną zro- 
stała w'adomoścą o wyp?%dku samochodo- 


wym nallepszego oltkarza Węgier. dr Saro- 
'miego. Na szczęśce obeszło się tylko na 


ale , strachu, Kdyż w zderzen'u się z wozem cię- 
iżarowym popularnv pilkarz nie ọdñiósi żau 
J nego szwanku, 


S 
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Pierwsze popisy Wołkowskiego i tow. 


Hokeiści Cracovii w Katowicach 


Dwa zwycięstwa nad Dębem 


KATOWICE, 20.11. — CRACOVIA — K.S. 
DĄB 3:2 (1:0, 1:0, 1:1). InBuguracyjny mecz 
hokejowy na „Torkac.e*. Bramki uzyskal. 
Wołkowski, Marchewczyk i Kopczyński — dla 
krakowian, oraz Ursoń —dla gospodarzy 
Sędz.owie: mgr. Ludwiczak W. | mgr. Trytkc. 
Widzów ponad 3 tys. 

K.S. Cracovia: Maciejko; Czarnik, Michal k; 
Marchewczyk, Wołkowsk:, Kopczyński; Bal- 
€er, Stachura, Fink. A więc gośce bez Kc 
waskiego | „Kadanyjczyka'* Toniego. 

K.S. Dąb: Mctzner (Chrobok); Brodowski, 
Arit; Ansetm, Kasprzyck, Ursoń; Bola, Ku- 
tzer, Kunert. Katowiczanie w pelnym sita- 
dzie, zasileni Usronem z KKS Pogoń. 


Picrwszy w sczonie mecz hokejuwy otrzy | 
mał ang elską oprawę: odbywał s.ę w opa- | 


rach niebywałej mgiy I wzbudził n.espodzie 
wynie duże zainteresowan:e. „„Angielski'* był 
także porządek na torze, gorzej, niestety 
wypad! sam mecz. Zawody rozegrane zostały 
— jak się to mówi „na stojąco" I choć w 
pełni awzględnamy ten począdek sczonu, w 
mnerym nie mogty zadowol.ć. Były copraw- 
da momenty ciekawe, jak np. uzyskanie przez 
Cracovię drugiej bramki, czy też doskonałe 
parady bramkarza gości, oraz rozpacziiwe 
wysmiiki Debian w ostatnich minutach, Całość 
przedstaw ała się jednak b. przeciętnie. 
Przez cały niemal mecz Cracova przewa- 
tate, przy czym jednak Ślązacy micli spore 
sposobności do zdobycia bramek. Z począt- 
kiem pierwszej tercji Wołkowski uzyskał pro- 
wadzenie dzięki jaklejó Miużej nieokreśloncj 
„kontnzj.'* Mcetznera, którego po tym zastą- 
pli Chrobok. Druga bramka była za to maj- 
stereztyk'em Wołkowskiego i Marchewczyka. 
W ostatniej tercji Kopczyński wykorzystał za- 


mieszanie, Ursoń uzyskał pod koniec nieco | 


problematyczny gol honorowy. Przez całe 
zawody poruszali się na tafil tylko trzej gra- 
€zei Wołkowski, Marchewczyk I Ursoń. Po- 
zostali „obijati się'*. 


f 
Doskonałą naprawdę formę wykazał bram. | 


karz Cracovii, Macejko, który grał pierwszo- 
rzędnie stylowo. B. dobry — jak na początek 
sezonu, był Wołkowski, który rokuje jak naj- 


lepsze nadzieje. Obrena w nowej konfiguracji | 


Bpisała się również na ogół dobrze. Drugi 
napad był za to wybitnie słaby, a Fink wręcz 
beznadz ejny. 

U gospodarzy uderzała słaba forma olim: 
Pijczyka Kasprzyckiego. 
syw:e b. mierna, Arit zademonstrował jednak 
niezłe wypady. W pierwszym ataku rej wo- 
dzł Ursoń; Anseim zupeinie niewidoczny. 
Drugi wypadł  atosunkowo zadowalająco. 
Bramkarz rezerwy pozcstawił o wiele korzy- 
atniejsze wrażenie, niż jego rutynowany ko- 
lega. Poza tym grans fair i z zac ecłem. 

Sędziowie pp.: mpr. mgr. Ludwiczak W. i 
Trytko, bez skazy. (hr) 


KATOWICE, 21.11, — Te. wi. 


Obrona — w defen- . 


513 kim na godzi 


Crasovia — Dąb 2:0 (0:0, 1:0, 1:0). Re- 
wamżowy mecz kokejowy. Bramki uzy- 
skali: Marchewczyk, Woikowski, Sę- 
dziowali panowie: mgr Trykko i Latacz 
(Kraków). Widzów Ponad tysiąc, 
Cracovia w składzie z dnia poprzed- 
|niego. Dąb tym razem ze zaanym teni- 
| sistą Tarłowskim w bramce(!). Zawo- 
dy rewanżowe powyższych drużyn wy 
pady zuacznie gorzej; niż mecz inaugu 
racyjny. Za'wiodła przede wszystkim 
publiczność, pomimo, że z Krakowa 
przybył do Katowic specjamy pociąg po 
pularmy, Po pierwszej jałowej tercji do- 
| piero pod koniec drugiej mecz nabrał 


'Pod znakiem krążka 


Tylko Polaków nie widać 


| na zagranicznych 


Sczon hokejowy rozwja się za granicą 
pecina parą. Na torach Berlina, Pragi, W-e- 
dnia | w państwach zachodnich panuje ruch 


i życie. Gry odbywają się n.emal codziennie, | 
; kontakt mędzynarodowy kwitnie w całej pel- , 


ni. Nestety, wsród graczy, uw Jających się 
po licznych lodowiskach, n.e spotykamy pol- 
į ekich koszulek. I w tym tkwi jeden z poważ- 
i nych biędów organizacji naszego sezonu ho- 
| kejowego. 
|) Wychodząc z zupełnie falszywej zasady 
l unkana z poczatkiem sezonu poważniejszych 
| porażek, trzyma s.ę hokcłstów naszych, na 
| uw çzi w kraju, nie licząc się z tym. że przy 
| tego rodzaju zupelnie fałszywej i niesporto- 
; wej polityce pozostajemy daleko w tyle. Zu- 
pełnie inaczej oceniają sprawy te kraje spot- 
towe od naa starsze | bardz‘ej dośw adczone. 
Ani Niemcy, ani Czesi, ani Austr acy, an: We 
| gray nie wahają się wysyłać zespołów swych 
na obce tory, mimo iż brak im treningu i ze 
| z góry narażone są czasam. na bardzo c.¢ż- 
k'e kięsk, jak zdarzyło s€ to chocby B.K.E. 
(Budapeszt). Z tego tytułu nie robi się ni- 
gdzie katastrof narodowych, zdając sobie do- 
skonale sprawę. że jest to normalny bicę 
wypadków | klęska z przecwnikien, który 
jest chwilowo w lepszej kondycji, bynajma.cj 
| nie hańbi. 
żałujemy szczerze, że wśród raportów, ja- 
kie napływają z zagrancy, nle ma ani słowa 
| 0 występach polskich zespołów hokejowych. 
la icù zwycięstwach a nawet | klęskach, które 
byłyby lepszą zaprawą, niż suche treningi ł 
| kręcene sẹ w kółko, między Krakowem I 
Katow cami. 

Ubległy tydzień przyniósł szereg spotkań 
międzynarodowych. Wiedeński E.K.E. wybrał 
się do Bertna, gdzie poniósł cztery kolejne 
porażki, a mmo to w Wiecdnu ne wywic- 
szono flag żałobnych, ani też nikomu nie 
| wpadło domagać się zakazu wyjazdu austria- 
' ckich hokeistów. Pierwszym _ przec'wn klem 
EKE, był Berliner Schi ttschuh-Ciub, który wy 
grat 3:1, a w rewanżu nawet 3:0. Z kolei 
Zehiendorfer Wespen zwyciężyły wiedeńczy- 
ków 3:2, a na zakończen e pokonała ich dru- 
żyna sakombinowana z Preussen i Schwarz- 
! Rot 3:2. 

Wiedeń otworzyt sezon gościną Rissersee. 
Niemcy w pierwszym dniu zwyciężyli W.E.V. 
1:0. w drugm dniu zmerzyl się z E.K.E. 
któremu w docznie tournee berl ńskie dobrze 


miecką 2:0. 

Budapeszteński B.K.E. rozpoczął swą tego- 
| roczną tarierę wyjazdem „do Pragi. 
pcsztegczycy, -będga zupoła.e bez -treni 
przegrali w perwszym dniu z L.T.€. 1:131 


ne 


I 
| 
l 
i 


uda- 
nga. 


Eyston bije rekord Campbella 


W piatek padł wreszcie absolutny 
rekord szybkości: samochodowej, na któ- 
ry zanosio się już od paru dni. 

Kapitan Eyston na swym sześciokoło- 
wym potworze wagi 7336 kgr, długości 
10 mtr., o motorach lotniczych o sile 
4765 HP, odesłał skrzynkę biegów do 
reperacji do Detroit i po powrocie na 


dnie jeziora słonego w Bonneville ra-! tomobilklubu mają nielada pracę, gdyż | 
Szył do ataku, Pierwsza próba na trasie 
długości 


13 mil dała wynik 513,488 


CAŁKA — OSTROWSKI 


clou meczu C.W.S. — Geyer nic 
dostarczyło widowni emocji. 


kmt. Jazda z powrotem, pod wiatr, 
przyniosła „ty:ko'* 421,694 klin. 

Nowe rekordy Światowe brzmią 
więc: 1 kilometr — 502.330, miła 


501,075. 
848 REKORDÓW 
AUTOMOBILOWYCH 
Biura paryskie międzynarodowego Au 


w tej chwili notują one 848 rekordów 
automobilowych: 217 rekordów świato- 
wych į 631 międzynarodowych dla po- 
szczególnych kategorii. Rekordy są no- 
towane od 1 do 300.000 km i od 1 do 
180.000 mil. 
REFORMA PIĘCIOBOJI 

Pięciobój nowoczesny o mistrzostwa 
Szwecji zakończył się zwycięstwem 
por. Robbinga 19,5 pkt, przed chorążym 
, Egnellem 22.5 i por. Tham. Ribbing wy 
grał mistrzostwo już w roku 1933, bijąc 
takich asów jak Berg, Thofelt, Lindman 
i Oxenstierna. ł 

W kiasyfikacj nie liczono jazdy kon- 
nej, gdyż dowódca pułku, który uzy- 
"czył konie, w ostatniej chwili zabronił 
| używać ostróg t szpicruty, co wobec jaz 
dy na neznanych wierzchowcach. Z gó- 
rv czyniło wyniki iluzorycznytmi. ) 

Szwedzi zastanawiają się w związku 
z tym poważnie nad zmianą regulaminu 
całej jazdy terenowej. Niemcy też są za 
tym, Chcą oni zastąpić jazdę konną, te- 
renową jazdą na motocykiu, gdyż mo- 
tor wyrugowuje coraz bardziej konia z 


armii. 
HAYNES ZNOKAUTOWANY 
Murzyn Leroy Haynes, znany bokser 
wag. ciężkiej, został znokautowany w 
Fiłade'fii przez kowboja Galento, W 
trzeciej rundzie po siódmym nokdaunie 
| sędzia przerwał walkę. 


No 
Czeska 1YŻWiarką Vera Hruba 


Amerykanów i znajduje się już w drodze za ocean. 


WA AKWIZYCJA AMERYKI 


została zakontraktowana przez 


postużyło. gdyż zwyciężył silną drużynę me- | 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


| charakteru jakiejś walki.W tercji tel Mar 
chewczyk sprytnie i przytomnie uzyskai 
prowadzenie. Wyjazdy Ursonia i Ka- 
sprzyckiego pozostały bez efektu wobec 
stoickiego spckoju Maciejki į twardej po | 
stawy beków. 

W pierwszej części ostatniej tercji 
Wolkowski kika swoich wyjazdowych 
przesojów zakończył wreszcie efektow- 
mą bramką, 

W Cracovii tym razem nieżle wy- 
|padł Stachura, poza Marchewczykiem i 
Wo:kowskim oczywiście. W Dębie znów 
iUrsoń oraz Tarłowski 
| Sędzionr nie można nic zarzucić, 


torach lodowych 


W drug m dniu przecwnikiem lch byta re- 
prezentacja Czech, która wygrała już tylko 


Praska Sparta bawiła w Berlinie, gdzie od- | 
niosła jedno zwycięstwo i przegrała z Wes- 
pen skromnie 0:1. 

Drużyna Rissersee z Wiednia udała się do 
Budapesztu, gdzie wygrała z reprczentacją 
Budapesztu 4:2 (1:0, 2:0, 1:2), W drugim 
dniu mecz zakończył się remisem 1:1. 

Czeska Sparta w trzecim występie uzyska- 
l ta doskonały wynik, remisując z BSC 2:2 
(1:1, 0:1, 1:0). Następny r kojei mecz przy- 
niósł prażanom zasłużone zwycięstwo ad 
į Rotweis 3:1 (1:1, 2:0, 0:0). 


W Zakopanem, według relacy] ka 
ocznego świadka, śnieg pokrył czarną 
polewę błota warstwą tak grubą, że mo- 
żna już nie tylko jeździć ze szczytu 
i Kasprowego Wierchu na Halę Gąsieni- 
| cową, ale nawet w niezbyt wielkim tru 
dzie przebić się bez odpinania desek na 
sam dworzec kolejowy. Stwierdzając i 
ów fakt, wspomniany świadek nie wy- ı 
| giądał na zbyt zmaltretowanego — mo- 
|żna mu więc wierzyć bez zastrzeżeń. 
Nie wiadomo tylko, czy można wie- | 

i rzyć owej górskiej aurze — albowiem 
lak Świat Światem, a narty nartami, 
nikt nigdy nie poznał do dna kapryś- 
nego charakteru tatrzańskiej pogody. 
| Sam Sabała nawet twierdził, że „bedzie 
| pikna zima, chyba kieby się odmieni- 
I 

rownikami klubów słowne boje. Bo ze- 
szłej zimy. kluby nie zdołały zebrać z 
| imprez większych zapasów grosza, nic | 
więc dziwnego, że są ostrożne w wyda- 
waniu sprzętu. A zawodnicy są zachłan 
ni i wciąż mają uzasadnione zresztą 
całkiem pragnienia. To kiłek się zła- 
n'at i trzeba nowej pary lakierowanych 
| na czerwono „tonkinów* z aluminiowy 
imi kóbkami — to deska pękła i przy- 


| lo" — nie. cieszmy się więc zbytnio i 
ne prowokujny halniaka, który czeka 
dała by się nowa para „hickor* — to 
ść aby robić zjazdowe wyniki mu 


tylko na większy zjazd narciarzy i pier 
| wsze zawody aby pokazać, że najpięk 
„niejszy Śnieg to dla niego furda. 

| Na razie nasi zakopiańscy mistrzo- 
wie śmigają już dzielnie — drzewo nie 
drzewo, kamień nie kamień — nie ma 
czasu na to zważać, skoro za rok ma 
być FIS w Polsce. 


Przede wszystkim jednak zawodnicy 
uganiają się za sprzętem; toczą z kie- 
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się na dziedzińcu atelier w 
Hot'ywood. podczas .nakręcania: filmu 
p. t. „Życie ulicy“. Obok głównych bo 
haterów aktorów filmowych 
Spencer Tracy i Luizy Rainer bierze 
w nim udział szereg dawnych i obec- 


zebrali 


si się mieć koniecznie najpraktyczniej- 
sze wiązania — Diagonalzugi, A me- 
szczęsny wódz klubu łapie się za gło 
wę i ucieka w popłochu do Trzaski, 

Ale i tam go odnajdują... 

Zapewne niejeden z narciarzy mógł | 
by się postarać we własnym zakresie | 
o wszelkie akcesoria — ale przecież nie 
można „tracić” na klubie, w którego 
barwach się startuje. A że klub nie za- 
wsze sprawdza, czy sprzęt istotnie jest 
de niczego, przeto fakty „opylania” 
kiubowej własności nle są zbyt rzad- 
kie 

Lawirulą więc poniektórzy z naszych 
mistrzów pomiędzy klubami, grawituja 
ku Wiśle, grawitują ku S.N.P.T.T. 
Popularnością zaczyna cieszyć się So- 
kół i, kto wie, czy nie ujrzymy w tym 
rcku lepszych zawodników Wisły za- 
kopiańskiej w zastępach sekcji nar- 
ciarskiej tego zasobniejszego w mone- 
tę zrzeszenia. 

Trzeba jednak przyznać, że Sokół za 
kopiański stara się Jak może o zawod- 
ników i jest Jedyny, który urządza dla 
nich w jesieni regularną i zakrojoną 
na poważną skałę suchą zaprawę. I cha 
ciaż nie „kaperuje” piłkarskim zwycza 
jem zawodników ma jednak kilka a- 
wantaży; jednym z nich jest fakt, że 
z mniejszymi zastrzeeżniami wydawał 
narciarzom legitymacje, pozwalające 
korzystać z ulgowych przejazdów ko- 
lerlką linową na Kasprowy. Działo się 
ta ca prawda dlatego, że dotychczas 
Sokół gościł mniej liczną rzeszę zawod 
ników narciarzy, niż inne kluby — I 
raczej zawodników słabszych. Teraz 
zaczyna się to jednak zmieniać i być 
może, że nastąpi pewien renesans So- 
koła. : 

A propos wspomnianych wyżej bile- 


| 


Święło CIWF -- otwarcie pływalni 


| W ścsłym gronie specjalnie zaproszonych 

gości odbyło s.ę w stolicy uroczyste otwar* 

cie nowego przybytku naszej k tury flzycz= 

inel. Warszawa zyskała nową fowesiycję spoż 

La: se na najwyższym poziomie euro. 
h . 

Pływalnia w C.I.W.F. w niczym nie nate- 
puje renomowanym bascnom » stolle sportu ` 
plywack ego. Posiada wszystkie najnowocze- 
śnejsze urządzen.a techniczne, jest przestroue | 
na, tehan "el raiye: i 

— Nicc cj srebrzystej fal towarzyszy: 
srebrzysty śmiech młodz eży — rzekł w ke 
przemówieniu inauguracyjnym dyrektor C. I. 
W. F. pik, Nadolski. 

Młodzieży została nowa pływalnia pośw:e- 
cona. 

Bardzo urozmaicony program wypełnił inau ` 
guracyine zawody. Po przemówienia dyrekto= 
Pa — na starcie 200 mtr. st. klas. stanęły i 
Słuchaczki C.1.W.F. Zwyciężyła Szwarcówna 


w czasie 3:56. 
100 A se: 

formie Jastrzę' 

bowiczem 1:25,6 
50 mtr, st. dów. 


* grzbietowym wygrat w dobrej 
ki w czasie 1:18,4 przed Zu- 
: Dzięgielewskm 1:30. 

dla słuchaczów CEWE 

oral — obsadzając oba perwsze miajsca— 
zestawić Zinheri i Czuczck. Pierwszy | 
uzyskał 28.8, drugi 30,6, 3. Kowalski 31,2, 
4. Morończyk 34,9. a 

N'ezwykle interesująco Wy 
panów. *Zalegający w treningach PRE | 
natrafił na dobrze dysponowanego. ań 
skiego i nie wiele brakowało, aby mawa Kar i 
cit z Bielan bez przyrzeczonej nagr ima 
piński przepłynął sry E ow ~ 
na pierwszej pozycji, strac e piyna! 
ńskim I 
ak minął Trzebin- | 
0 Bochceńsk ego- | 
Zwycię- 


padla „setka“ 


wagę na nawroce i przez pewien cza 
nawet na trzeciej pozycji za Boche 
qTrzebińskim, po sym n 
skiego, zbi.żając mię nawet d 
jednak na ostatnich metrach. 


OSTATNIM W 


żył Bocheński w czas'e 1:04,6, 2. Karp'ńszi 
1:05.6, 3. Trzebiński 1:07,6, 4. Makowski 
1:09,B. 

200 mtr. st. dow. Il klas.: 1. Kar 


piński [i | 
— 3:06,8, 2. Morawsk| — 3:12,4. s 


— 3:24. 
Sztafeta 3x 50 zmienna: 1. A.Z.S. (Ja-| 
strzębski, Rudzisz, Karpiński) — 1:43,6, 2.: 


Legia — 1:45,2, 3. P.Z.L. — 1:48,1. 

200 mtr. st. klas.: 1. Rudzisz 3:10,1, 2.: 
Wozn'cki 3:13, 3. Szczygielski 3:21. I 

Skoki pokazowe z trampoliny zademonstro- 
wał mistrz Jugosławii, Z eherc, który prze- 
bywa na studiach w C.I.W.F. Jugostow anin 
z Karlovac pod Zagrzeblem, bronił burw swe- 
go państwa na Olmpiadzie w Berlinie, gdzie 
zajął 10-te miejsce.  Pokazówka starczyła, 
aby stwierdzić, że ma on wysok e wyszkole- 
nie techniczne i prezentuje klasę Znacznie 
wyższą. nż nasi skoczkowie. Mogą oni od 
niego nauczyć się wiele. 

Program urozinalcity również konkurencje 
umorystyczne, jak demonstracja stylów ar- 
chaicznych, €zy plywanie pań z parasolami. 
„Podobne wkładki są za granicą przyjęte i 
n:czym ne ujmują powadze zawodów. A ma- 
ja tę korzyść, że bawią, zdobywają nowych 
zwolenników zawodom pływackim. 

„Pokazy ratownicze, które wykonali ucznlo- 
wie kursu kpt. Laskowskiego dają racjonalny 
pogląd na tę zaniedbaną dziedzinę naszego 
pływactwa: odiąd podobne pokazy odbywac 
o BEZ na wszystkich bez wyjątku zawo- 
ach. 

Na zakończenie odbył się mecz waterpulo- 
wy. 

imprezę zaszczyci swą obecnością dyre- 
ktor P.l.W.F. — gen. Olszyna-Witczyński, pre 
zes Rady Naukowej W.F. — gen. Rouppert 
na czele licznych, zaproszonych gości. 


IŁK 


YSIŁKIEM 


bierze Petra, najlepszy dziś tenisista francuski na forhand pilkę 


Borotry. 


NIEZWYKŁY KOMPLET: ARTYŚCI 1... BOKSERZY 


! Rivers i Don Sogai. W drugim rzę> 


nych znakomitości Świata sportowego, 
przede wszyskim bokserskiego. Stoją 
od lewej w pierwszym rzędzie: Cotton 
Warburton. Eddie Quillan, Jackie Fields, 
Charley rapewin, Spencer Tracy. 
Frank Borzage. Jimmy Mc Larnin, Joe 


tów na kolejkę. Liga Popierania Tury- 
styki mogła bv być również mniej ska- 
pa i przeznaczyć większy kontyngent 
legitymacyj zawodniczych. Przecież je 
dnym z argumentów, używanych w o 
bronie kolejki na Kasprowy było ja- 
koby dobro naszego narciarstwa, umo- 
Żliwienie szerokim rzeszom zawodni- 
ków treningu ziazdowego. Tymczasem 
ubiegłej zimy biletów często brakowa- 
ło, a zawodnicy byll gorszym rodza- 
jem pasażerów ; mogli jechać tylko wów 
czas, gdy wagonik kolejki nie miał kom 
pletu trzydziestu osób. W lutym, mar- 
cu i kwietniu trudno było o takie wy- 
padki, tak więc często zawodnicy, nie 
mający osobistych znajomości wśród 
personelu, musieli z kilkoma biletami 
w kieszeni wychodzić na Kasprowy na 


dzie: Tasuki Hagio, Guss Sonnenberg, 
Frank Wykoff, Maxie Rosenbioom, 
George Godfrey, Snowy Baker, Jim 
| Torpe, James J. Jefiries, Bull Montana 
| i Neil Clisby, 


„Już jeżdżą na nartach w Zakopanem 
Gorączka przedsezonowa w stolicy zimowej Polski 


nogach. Nie można w ten sposób ogra- 
niczać prawa, szczególnie młodszych 
zawodników. Bo trzeba przyznać, że 
kolejka ogromnie przyczyniła się do 
rozwoju mlodych zjazdowców, chociaż 
można mieć poważne zastrzeżenia, czy 
działa dodatnio na naszych mistrzów. 
I jedno jeszcze trzeba by zmienić — 
uniemożliwić czy utrudnić gromadzenie 
biletów zawodniczych przez pojedyń- 
czych zawodników. Często można było 
widzieć u lepiej sytuowanych, prze- 
ważnie zresztą najlepszych narciarzy 
— pliki całe, zawierające po pięćdzie- 
siąt i więcej biletów. Ten fakt właśnie 
'powodował brak biletów, szacherki i 
niemożność korzystania z nich tym, 
jktórzy tego najwięcej potrzebują. 
Zub 


Mistrz Łodzi się nie podobał 


Geyer remisuje z CWS 


Mistrz bokserski Łodzi — Geyer rozegrał w 
Warszawie mocz towarzyski z CWS-em, gå- 
kończony wynik'em rem sowym 8:8. 

Spodz.ewaliśmy sę, że nowokreowany 
misirz Łodz. zaprezentuje sie lepiej, 

Drużyna łódzka wystąpiła bez P.sarskiego. 
Wyróżnił się przede wszystkim Augustowicz. 
Ten młody chłopec to doprawdy wartościo= 
wy bokser. Jego atutem jest żywiołowość, no 
i silne uderzen.e-z obu rąk, Walczy on do- 
brzo zarówno w zwarciu, jak I na dystans. 
Ak miał on co prawda poważnego przeciw- 
n ka. 

Drugi as drużyny łódzkiej Ostrowski, wy- 
padł blado. Rozporządza on silnym ciosem, 
ale walczy bez myśli i to właśne go gubi 


,Jnni pięściarze zespołu łódzkicgo są to chłop- 


cy siląe zbudowan, brak jednak im podsta- 
wowej rzeczy — dobrego wysąkolenia tech- 
nicznego. 

W zcspole warszawsk:'m miłą niespodzian- 
kę_zrobił Brzóska, nokautując Rzem galę. 

Przebieg meczu był następujący? w mu- 
szej Rzewnicki (CWS) remisuje z Usielsk.m. 
Łodz ann mógł wygrać ze słabym fizycznie 
Rzewnckim, gdyby więcej myślał w fingu. 
Te jego błędy sprytne wykorzystał boksci 
CWSS, który w drugiej rundzie uzyskał nad 
nm przewagę. Lepszy finisz miał jednak ło- 


i dzianin. 


Lipiński (CWS) w koguc'ej wygrywa przez 
techniczny k. o. w drugiej rundzie z Dolatą. 
frageda łodzianna rozpoczęła się już w 
pierwszym starc'u, k'edy Ł'piński celnym pra 
wym posłał go na deski i gong uratował go 
od nokautu. W drugie rundzie Lip.ński zde 
cydowane atakuje Dolatę, ten kłkakrotnie 
idzie na deski. Sędz a przerywa walkę I ogla- 
SZA zwycć ęstwo pięściarza CWS. 

w pórwowej Geyer zdobywa dwa punkty 
wakowerem wobec nadwagi Gilńskego. Au- 
gustowicz (G) zademonstrował najładniejszy 
pckaz bcksu w tym meczu. Gliński nie byt 
dia mego odpowedna'm przeciwnikiem. Bà- 


wt eę nim jak kot z myszką. Sodza przer- | 
wał wake w IIl rundzie i ogtosł zwyc.ęs wv | 


łodzianina przez techniczne k. o. 

Aboramowczyk (CWS) w bekko] wygral z 
Woje echowek m. Pęściarz CWS-u stoczył 
chyba w swej karierze najlepszy mecz. Bit 
cce i ekastocznie, Wojciechowski widząc że 
ma przegraną wake rewanżował sę faulo- 
mwaqem głową. W drugiej parze lekkich Mi- 
kołajczyk (G) pokonał Cechomskoego. Bok- 
secu OWS-u rie wrócił jeszcze do sieble po 
przykrym noxaucie z rąk Koziowskego. Sl- 
riejszy Mioiejczyk górował przez cały czas 
SPOKAN a. 


Brzóska (CWS) w półśredniej go pierw 
szych simych atakach trafia Rzemigałę i 
į Wygrywa w perwszym starcu przez k., o. 
Mecz Ostroweki — Caka nie byt cickawy. 
Qbaj pariqerzy wypadi bardzo słabo i mecz 
zakończył s:'e typowym remisem. 

W pólcężke! Wurm (G) zdobywa punkty 
wakoverem wobec nadwagi  Jarczewek ego. 
W spokana towarzyskm wygrywa Warm, 
nokawtując w drugej cundze Jarczewskiego, 
Który waiczyt beg zasłony. Sędzował w r.n- 
gu p. por. Kosobudzki, a na punkty p. Ro- 
| man Ogrodowczyk. (m. al) 


| 
| 
| 


NAJLEPSZY PIĘŚCIARZ 
| GEYERA 


| Augustowicz (na lewo) zdeklaso* 
wał Swego przeciwnika lgliń- 
skiego. 


POD PIĘŚCIAMI WURMA 


padł Jarczewski na deski na 


- 


meczu Geyer — C. W, S. 8:8. 


pa 
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Sokół dajie przykład Warcie 


jak trzeba walczyć w Niemczech 


Sokół Germania 12:4 |m. z Nlemoów pp. Haseneyer (ring) oraz laka, tak, Że znalazł się on nawet raz do 


Woboe 3000 wćdrów odbyt się mecz w Eiso- 
nech, zakończony wysokim zwyc:ęstwem Po- 
taków, 

Po przemówieniach | odegrania hymnów 
narodowych, przystąpiono cd wak (od wag! 
koguciej do ciężkiej w tym 2 iekkic), 

W koguciej Janowczyk przeszedł samego 
seb'e; znajduje się on u szczytu formy I eoz- 
nogi Niemca we wszystkich rundach. Publ cz- 


| Hcushler | Tubhkom na punkty. Rozstrzygnię „2'' na deskach. Waka nierozstrzygnęta. 
oa ich byty na ogół rprawiediiwe, chociaż! Waga półcężka. Rogowski epoikał w Mil- 
waki cemisowe można bylo ogłosić jako zwy- lerze przeciwnką o głowę wyższego, umie- 
cęstwa Panków bez kczywdy dia Niemców. jącego wykorzystać długość swoich rąk. Po- 
Obia drużyny wykazały wysoki poziom epor- | lak mmo przegranej stoczyt jedną z najłep- 
towy | z pewną przewagą techniczną Pola- szych walk w swej karierze. Jak zwykle z 
ków, tak że w sumle mecz byt dobrą propa- | Szaloną odwagą part naprzód, mmo że tra- 
ganda sporm polsk ego. fony aimą pewa poszedł do „6“ na deski. 
W wadze muszej : Czerwiński spotkał naj. | W I rundzie Polak  przeważał I wyrównał 
lepazego technicznie Niemca Afisterta. Po stracone punkty. Trzecie otarcie stol pod 


ność szaleło | ckiaekuje frenatycmnie Polaka I ; ; ji P 
` » | pierwszym wyrównanym starciu zyskał w I znakiem Milltera ictóry ponownie posyta Po- 
który zwycięża wypożyczonego 2 ApoltY rundzie Polsk przewagę punktową walcząc w lika na deski do „2“. W s'arcu tym Rogow- 


Reży'ego. 


meo walczy z prawej pozycj! I bije b. ellnie ` 
z obu rąk. Polak jest w ©. Godiej formie i 
wygrywa wyecho na punkty. 

W pierwszej wadre lekkiej wakty Qieln'k 
z Meinungiem; obaj stoją na dobrym por'omie | 
tedha'cznym, walczą przeważnle z dystansn; 
walka alerozstrzygnięta. 

Pela natreft na  nałiepszego zrawodwka 
drużyny niemieckiej. Publiczność pow'tała hu- 
raganem ckóacków Wegenear, ksóry jest to- 
kamym ma:edorem, | runda stol pod zma- 
kem przewagi Niemca, który hie trafia, 
Pola jest na chwiię „groggy”' lecz | 
przychodzi do webie | wyrównuje prostymi 
stracony teren. II e'arcie wyrównane. H ron. | 
da jest niezwyl'e recięta, przy czym doping | 
Niemców przytparza nnimuszu Wegenerowi, | 
który wygrywa jedyną wate wieczoru, 

W wadze półśredciej Dankowski — Octhey, | 
walka bardzo denerwująca, obaj idą na cios, ; 


| detenzywie, Trzecie koto było wyrównane i ski otrzymał 2 osirzeżenia za uderzenie gło- 
Ao adhik ien je O 2 Aa iwynk remisowy zasadniczo odpowiada praes! wa, z 


Wego waki, |Staa meczu 9:5 dia „Sokola“, 

Waga kogucia! Janowczyk — Pfefer obaj; s 
zawodnicy fo epecjaliści od zwarcia przy 
czym Polak m'at przewagę na dystans. Po- 
ziom walki pierwszorzędny. > W II starciu 
obaj wzajemme myśli sę c'atem, oo w afk 
cle dato obraz pierwszorrędnego w.'dow ska. 
W trecm stack terpo rostajs wamożone, 
przy czym Polak kontruje nacerającego prze 


1 
M e EAR E 2:2) panty. w niedzielę wieczorem z kombinowa- 
Waga płórkowa: Rogaki zwyciężył wypo- , TYM zespołem w Dessau pin Po przy- 
żydlkgo. Sacheego Nfioko. na <pinkty. Pol Jęz dZiC:00 Dessau kierownictwo druży- 
raz pierwszy po ewym powrocie na ring wys| "Y ZE zdziwieniem dowiedziało się, że 
kami Polak dolina formą 1 wigwając owej | PTZECIW Polakom skompletowano ° dru- 
dawnej grot wej dat dowód że on żyne trzech miast. Bokserów z 
z c 7 powo! i Tjesseu pobrano do wojska, przynaj- 
nabiera do niej znów zaufania. I otarcie ma- | mniej tak zapewniali 
lety úo Polka, mimo te nadzał eh pod 


koniec na eny cos przeciwnika. W II star. ków z Lipska i dwóch z Magdeburga, 


DEŚSAU, 21.11, — Tel. wł. — Dru- 
żyna Sokoła poznańskiego po zwycię- 
stwie w Erfurcie i Eisenach przegrała 


Team frzech miast bije Sokołów 


organizatorzy A 
trzeba było ściągnąć trzech zawodni- | 


„ryt znacznie lepiej niż w Erfurcie. 


Polak lepszy w mwarclu, I siarce dia Pola- | muje ostrzeżenie za uderzenie poniżej pasa, 
ka, FI również jest Dankioweliego, Niemiec leez mmo to wygrywa rumię wysoko na 
wakay nioczysto I często uderza po break‘, i punkty. W III starom systematyczne obra- | 
w ostaniej rundzie Polak częściej refa, %0 branie dolnych perfi przeciwnka przynosi | 
też cętosrony remis krzywdzi go. | pton 1 Polak posyła Niemca dwikrotnie na 

Majchrzycki mat za przeciwnika Wasser- deski, Wygrywa na punkty Rogalski, 
schelita. Nientee o g*owę wyższy przegrał] Waga jeka Pela pobił wysoko na punkty 
jek na wadze. Polak górował przez wszysŚie | Beckera, W 1 rundzie Niemec czydkimi dos- | 
otarcia | wygrat wysoko na punkty. kokami niepoko:t Polaka, k'óry nie mógł zna- 
Rogowski — Hasse. I rundę prowadzi Po- | teżć zrazu odpowiedz: na ten styl. Dopiero 
tak, który wafczy spokojniej i jest technicznia | pod koniec starcia dostosował eilę on do 
tepsry. M 4 III etarc'e to dalsza prrewaęt' przecwnka uzyskując odtąd przewage ` wy- ` 
Polaka który też wygrywa wysoko na punkty. | grywajac w końcu bezapelacyjnie na punkty. | 
Niamiee od ciosów w fuów zemdlał po wal- Waga półśrednia. Danśtowski spotkał w H.: 
ce w rratu, y Kastnerze jedynego reprezentanta ze etynnej 
W ostaniej walce wieczoru Adamczyk pO- | rodziny „/KAstnerów". W 1 starciu zdobywa, 
tccał wysoko na punkty Pausera. Polek wal- | KAstner minimatną przewagę. W drogim Po) 
| is torsuje tempo i, trafiając ka razy Czy- 


| sto, zapbuje e na woje komo, Trzec'e star- | 
Sokół — BC Heros 9:7 |. naieży niepodźeinie do Polaka, który ch. | 


„8“ na deski wygrywając w me | 


kół. Drużyna polska została prze pubiiczność | Waga średnia: Majchrzycki lepszy techniez-" 
owacyjnie przyjeta. . | 

Podczas przemówien'a klerownka SEn 
sokolekiej p. Mastowskiego okazato riẹ, że na 
gall jest grupka Poleków, którzy scerdeczny- 
mi słowami zachęca chłopców. Jak sę pôt- 
miej okazało dyt to mesic zespół bieta Par- 
nella, który przyjechat specjanie do Erfurtu 
z pobl skiego We mara. . 

Po 2 walkach wstępnych przystąpion 
meczu. Konysja sędziowska składała 24 wy- 


a e 
Kalisz podziwia Chmielewskiego 


się ze swego zobowiązania í Chmielew- 
ski walczyć będzze. 

IKP. wygrało mecz w stosunku 12:4. 
Drużyna kaliska zaprezentowała się 
znacznie depiej niż przypuszczano. Re- 
welacyjnie zapowiada się Kępski, który 
zremisował ze Spodenkiewiczem, do- 
brze wypadł Kilian, który zremisował z 
a nawet Dębowski, 


KALISZ. 21.11. — Tel. wł. — W Ka- 
liszu występ IKP, a ściśle mówiąc 
Chmielewskiego, obudził tak wielkie 
zainteresowanie, że wszystkie bilety 
były już w przedsprzedaży rozsprze- 
dane, a policja zamknęła dostęp do sali 
resursy rzemieślniczej, gdzie zawody 


się odbyły, na długo przed ich po- który 


c'a Rogalski, przechodząc do natarca, otrzy” | bowiem Dessau mogło przeciwstawić 
tylko trógkę, i 

W muszej Gąsiorek przegrał na punk 
ty z Amellungem (Amator, Lipsk). Wal 
ka byla zacięta. W trzecim starciu obaj 
zawodnicy otrzymali napomnienia za 
trzymanie. Lepszym, zwłaszcza w dru- 
gim i trzecim starciu był Niemiec, któ- 
ry wygrał zasłużenie. 


W wadze koguciej Janowczyk nie| 


rozstrzygnął walki z Hackerem (Ama- 
tor Lipsk). Wszystkie trzy starcia ro 


zegrały się w bardzo szybkim tempie. | 


przy czym obaj zawodnicy najwięcej 
punktów zbierali w zwarciu. Technicz 
nie lepszy był Polak. 

W wadze piórkowej Rogalski prze- 
grał z Schaeffierem (Punching Magde- 
burg). Rozstrzygnięcie to krzywdzi 
Polaka, który zasłużył na remis. 

W wadze lekkiej Pela pokonał wy- 
soko na punkty Seebacha (Dessau). 
Walkę prowadzono w bardzo żywym 
tempie. przy czym Niemiec krył się 
nadspodziewanie dobrze. Polak przez 
dwa starcia nie umiał sobie poradzić z 


| W ostatniej wake wieczoru w wadze Cet- 
i kie] nie mógł Adamczyk (HCP) powtórzyć 
swego wynku z Pomana,  Rrak fimiyny 
i (1 start zagranczny) dał się szczególnie 
| we znaki. Adamczyk wa!cząc nerwowo trafił 
| Beya  ponżej pasa za oo zaraz otrzymal 
į ostrzeżenie, alc pod koniec starca traf't sll- | 
ime Niemca, który „ptywat”', II starce na- 
leży do Niemca, który też zdołał I III zapi- | 
sać na swoje konto. Ogólny wynik 9:7 dla 
Sckoła. 


Dodać należy że zebrana publiczność okias- | 
kwata tojalne tak sukcesy swoich jak | So- 


kórych tyko pierwsze było ełuszne. ! kotów, mie szczędząc nawet oklasków w cza- | stwie do lat poprzednich wyraźnie roz- 


|sie rundy za udane akcje. 


biokadą przeciwnika | dopiero w trze- 
cim, gdy rozbił gardę Niemca, tży= | 
skał wysoką przewage punktową. ; 

W wadze pólśredniej Dankowski; 
przegrał wysoko z Zoosem (Dessau). 
Przez wszystkie trzy Starcia lekko 
przeważał Niemiec. Walka była bar- | 
dzo zacięta. prowadzona z pół dystansu, 
to też w trzecim starciu obaj zawodni- | 
cy byli bardzo wyczerpani, 

W wadze Średniej Majchrzycki wy- 
soko wypunktował Rychtera (Dessau). 
Tym razem najlepszym zawodnikiem 
wśród Polaków był Majchrzycki, któ- 
ry górował przez wszystkie Starcia, 
rumktując zarówno z dystansu, jak i w! 
zwarciu. Zwłaszcza trzecie starcie Po: 
laka żywiołowo oklaskiwano. 

W wadze półciężkiej Rogowski prze- 
grał przez techniczne k. o. z Hachem | 
(Punching Magdeburg). Rogowski kon! 
tuziowany w kostkę w czasie walki w. 
| Eisenach, kulat w ringu. Początkowo: 
lekko prowadził, lecz pod koniec pier- | 
jwszego Starcia otrzymał cios w żołą-| 
dek | poszedł do czterech na deski. 
Gong uratował go od k. 0. | 

W drugim starciu Rogowski otrzy- 
mal dwa ostrzeżenia za ciosy poniżej , 
pasa. W trzecim starciu Hach, który 


naniu z Szymurą, posłał Rogowskiezo 
kilkakrotnie na deski, wobec czego sę- 
dzia walkę przerwał, 

W wadze ciężkiej Adamczyk prze- 
grał z Hauerem (Maraton Lipsk). Nie- 
miec był szybszy i zwyciężył nieznacz 
nie na punkty. 

Po tej wake Poznańczycy wracają 
do kraju. 


Makabi przegrywa we Lwowie 


Chrostek bije Rozenbluma 


LWÓW. 21.11, — Tel. wł. — Sobot- | niej, W niemałej mierze jest to zastu- 
nie spotkanie Czarnych z Makabi przy ' gą sysłenatycznego uzupełniania éru- 
niosło dwie niespodzianki. Pierwszą żyny, jak į szkolenia narybku wlasne- 
było zwycięstwo Czarnych nad zespo”, go chowu. Prawdziwą ozdobą ósemki 
łem stojecznym 9:7, druga seria myl- jest oczywiście Chrostex. który już 
nych orzeczeń sędzicwsk:ch. zniekształ, dzisiaj znajduje s.ę w formie przypo- 
cających istotny bieg wydarzeń ringo- , minającej jego najlepsze czasy. Walka 
wych. Sędziowie popełnili kilka grub-' Chrostka z Rozenblumem była też 
szych omyłek. Najbardziej pokrzyw- | £iównym wydarzeniem meczu i pozio- 
dzono Jakubowicza, który swą walkę! mem swym wyraźnie odbijała ste od 
pozostałych spotkań. 

Przebieg walk był następujący: w 
wadze muszej Rundsztam (M) po krót 


z Sawarynem wygrał bardzo wyraź- 
mie. Mylae były też orzeczenia w wa- 
dze średniej i ciężkiej, możnaby wy” 


sunąć pewne zastrzeżenia, co do wy-| kiej wymianie ciosów nokautuje już 
niku Rozent!'um-Chrostek, w p.erwszym starciu Niepza (Cz). 
Zespół warszawski w  przeciwień-| W wadze koguciej Sawaryn (Cz) 


wygrywa ma puikty z Jakubow'czem 
czarował, Poza Rundtsztamem. Jaku- (M). W pierwszym starciu Jakubowicz 
bowiczem. Rozenbiumsom nie widziało | z miejsca dyktu,e mocne tempo. Szyba 
się wybitniejszych imdywidualności. Do! kie ataki warszawianina kończą się 
wyraźnie słabych należały Ślaz, Fuks, ; zwarciem, w którym Sawaryn jest zu“ 
Lewkowicz; Neuding į Steineisen prze- | pełnie bezradny Jakubow:cz ma kem- 
ciętni. pleiną przewagę w pierwszej i w dru- 

Czami po kilkuletnim wewnętrznym | gie) rumdzie, W trzecim starciu temqb 
kryzysie podcągają się Coraz wyraź-| znacznie maleje, Sawaryn kilkakrotnie 
dochodzi do giosu niewiele jednak o- 
siąga sukcesów, Runda raczej remie 
sowa. Przyznanie zwyciestwa Sawa- 
rynow. spatyka się z długotrwałym 
protestem widowni. s. 

W wadze piórkowej Gromala (Cz) 
zwyciężył nieznacznie na punkty Lewe 
kowicza (M), Walka na ogół wyrów” 
rana, ale nieciekawa. Gromala był 
hardziel bojowy. 

W wadze lekkiej Chrostek (Cz) wy- 


Miner i Bittner 
w Katowicach 


Sląsk! OZB otrzymał od  wrociawskiego 
okręgu defnitywną zgodę na mecz ceprezen- 
tacyj obu ośrodków w dniu 11 grudnia br., 
w Katow ench. Niemcy przyjadą w najsim:cj- 
szym skladzie, ze znanymi asamć; Mancrem i 
Bilincrem. (hr) 


Kraków — Śląsk 


w boksie 


Projektowany cd dlirższego cząsu między- 
okręgowy mecz pięścarski Kraków — śląsk 
rozegrany zostanie defnitywnie 8 grudnia 
br. w grodzie podwawelskim. (hr) 


Repr. Łotwy na Śląsku? 


Do eckretarratu Śl. OZB wpłynęła oferta 
zwiątku łotewskiego, Łotysze propomcją ro- 
zegranie spotkana kląsk — Ryga, orzy czym 
repcezerzcję tego miasta tworzyłby właści- 
wy team narodowy. meczu — początek 
grudnia, kedy to repr. Łotwy uda się w pod- 
róż do Wiednia. $lązacy zaakceptowali oczy- 


| wicie ofertę, prosząc o ustalenie douładne: 


go termi. (hr) 
F. T. C. 


w Chorzowie i Rudzie?! 
Na Górnym Śląsku bawić będzie zespół, 


Club z Budapesztu, W niedzielę Madziarzy | 
zmierzą się w Chorzowie I z mistrzem śląska 
— Ruchem, we wtorek odwiedzą Rudę śląską 
i epokają się z w:ce-mistrzowską „Slavią”'. | 


Walny zjazd dzienikarzy śląskich 

Doroczne wane zebranie Oddziału Śląskie- 
go Związku Dziennkaczy Sportowych wyzna 
czone zostało na dzień 8 grudnia br. do Do- 
mu Sportowego w Katowicach. (hr). 


Gwiazdy boksu włoskiego 


w Poznaniu i na Pomorzu 


Pierwszy zagraniczny występ dru- 
Żyny pięściarsk.ej poznańskiego So 
koła należy uznać za udany. Po po- 
wrocie z Niemiec sokcoli będą musieti 
się przygotować do modjęcia Wio- 
chów, którzy startować będą w Po- 
znaniu w dmiu 3 grudnia. Na drugie 
spotkanie poznańscy organizatorzy 
prejektowałi oddać Włochów do Ło- 
dzi, lecz IKP w dniu 5 grudnia nie 


mógt z nimi walczyć. Wobec tego w, 


niedzielę 5 grudnia Włosi walczyć bę- 
dą z Astonią w Bydgoszczy, w dniu 8 
grudnia z Gsdansą w Gdańsku. 


czątkiem. Drużyna IKP była wyjątko 
wo serdecznie witana, zwałszcza Chmie 
Jewski, który w ringu otrzymał upo- 
minki od prezydenta miasta i zarządu 
Kaliskiego Ks. Przedstawiciel IKP o. 
Taubwurce! w przemówieniu swym 
podkreślił, że mimo przeszkód stawią- 
nych przez PZB, klub łódzki wywiązał 


IZE 
MAKABI — SLAVIA 10:8 


SOSNOWIEC, 21.11. — Tel. wł. — Roze- 
grany w hali kina Eden mecz p esc'arski mig- 
dzy wicem strzem śląska Siavią | Makabd! za- 
tończył sig niespodzewanym „Zwyć €stwcm 
goepodarzy w stosunku 10:8 (z waga pap e- 
rową). W czasie tego meczu zawodnk Ma- 
kabi, Wetgrün, ponósł sensacyjną porażkę 
w Wos u z Janascm. , W ringu sędziowni 
słabo p. Kocur z Katowic. Widzów ponad 
600 osób. 

KPW — Brygada 10:6 

W Tarnowskich Górach został rozegrany 
towarzyski mecz bokserski pom ędzy miejsco 
wym K.P.W. a częstochowską Brygadą. Zwy 
Sa drużyna gospodarzy w a 
10 5 
Strzelec —— Makabi (Kielce) 9:7 

W Białej odbyt się w niedzielę mecz bokser 
ski pomiędzy miejscowym Strzelcem a Makabi 
Kietce. Wygrała drużyna m ejscowa w sto- 
sunku 9:7. Sędzował p. Wypusz. (hr) 


SOKÓŁ — W.K.S. 9:7 


U zym starciu Sworowsk ego .) do 
Poddaafa sę. P.órkowa: Walniak (WKS) 
zwyciężył wysoko na punkty Szulca (Sok.) 
Lekka: Kotiowski (Sok.) przegrał na punkty 
z Burchardtem (WKS); rednia: Rzen ecki 
(Sok.) zwyc gżył w pierwszej rundzie z po 
wodu dyskwa'ifikacji Biesa (WKS) za ude- 
rzenie poniżej pasa. Średna: Wrosz (Sok.) 
zwyc:ężyt wysoko Heinricha (WKS), zawodni- 
ka bardzo twardego. Póle ężka: Kołodz ejew- 
ski ($ok.) nie rozstrzygnął walki z Łotockim 
(WKS). mając jednak lekką przewagę. 

Sedziowal dobrze, na punkty p. Łodyga, 
w ringu prof. Malanowski. 


PZB PRZYWRACA LEGII 

TYTUŁ MISTRZOWSKI 
PZB na swym ostatnim posiedzenin, 
awolanym specialne w piątek wieczo- 
rem. uwzględnił odwołanie warszaw- 
skiej Legii od decyzji zarządu WOZB 
i zweryfikował, zgodnie z decyzją wy- 
działu sportowewo* WOZB spotkanie 
Legia i Fort Bema 0:0 dla Legii, która 
tym samym definitywnie uzyskała mi- 
strzostwo stolicy. Wyznaczone przez 
W'OZB spotkanie Legia i Fort Bema na 
23 b. m. wobec tego się nie odbędzie. 


Szwedem, Pertraktacje z Włochami toczą się 
od maja i początkowo natrafiały na 
duże trudności. Olertę moznańskiego 
Sokoła wioski związek pięściarski skie 
rował do kiubu sportowego przy parti 
afszystowskiej w Treviso, zastrzegając 
sobie prawo decyzji w Sprawie składu 
wej Czesławski (IKP) zremisował z a TCO AOC 
Kępskim. W lekkie! Kowalewski (IKP) | je; wadze - i op 
$ i i po dwóch do trzech zawod 
górowai nad Glapą i wygrał ładnie, w | „kom, lecz nawet ci wszyscy kandy- 
nótśrednie! Schoen (IKP) zremisował z | Gać secz nawet ci wWazysey kandy 
Szymańskim, w średniej Chmielewski j 2%! me wystarczył związkowi | trze- 
: SKUT, a ; l ba było drużynę uzupełnić nawet za- 
Już*w pierwszej rundzie ma tak wietką | =“ dażk: ki 
przewagę nad Dębowskim, że sędzia | WOdn:kiem rzymskim. 
przerwa! ją og'aszaląc zwycięstwo | Jeżeli organizatorom poznańsk'm u- 
orzez techniczne k .o. mistrza Euro-j da się pokonać jeszcze pozos:ałe for- 
py. W wadze półciężkiej Pietrzak wy | malnośc, w kcnisji dewizowej, wów” 
grał przez k. o. w trzeciej rundzie z, czas w dniu 3 grudnia ujrzymy na rin- 
Smusiem Pietrzak walczył b. dobrze. | zu Poznania ósemkę włoską, która 
W ringu sędziował p. Jarmuszkiewicz | przyjedzie w składzie: Terzini Italo. 
punktował p. Wrocławski z Łodzi. O-| Srzentn Bruno, Lamproti Primo, Peire 
bal spełnili swe zadanie dobrze. l Egisto, Stela Renato, Alberto Mizotto. 
Bezpośrednio po zawodach Chmle- | Crocetta Alessandro « Sonego Andrea. 
lewski autem wyjechał do Poznania. Najstarszy wśród nich to reprezen- 


na lont wagi półciężkiej Crocetta. który 


DYSKWALIFIKACJE 
W PIĘŚCIARSTWIE ŚLĄSKIM 
Na os'ata:m posiedzeniu Śl. OZB. za; 
wieszono 9 kiubów Okręgu za niewy- 
wiązanie się z obowiązków 


przegrał przez techniczne k. o. z Chmie 
lewskim „jest zdaniem Konarzewskiega 
bardzo obiecującym zawodnikiem. 

W wadzę muszej Szwed (IKP) zre- 
misowat z Kilianem. W koguciej Mar- 
cinkowski (IKP) zanotował sukces, re- 
misująe z Szrajterem. W wadze piórko- 


walk odnosząc 34 zwycięstwa. Poko- 


nal w tym roku mistrza Toskanii Falne 
go. mistrza Piemontu Rinakliego o- 
raz mistrza Lombardii Borioliego. Nal- 
młodszym zawodnikiem zespołu jest 
mistrz Wenecji Stella Renato, Na 42 
rozegranych walk wygrał 37, Jest sil- 
nie zbudowany : dysponuje skutecz- 
nym ciosem. y 

W wadze muszej yałczyć będzie bar 
| dzo dobrze zapaw'adający się rzym'a- 
an, Tarzigni lalo, tegoroczny zwy- 
cięzca „Pasa Rzymu“ łiczący łat 18. ` 

W koguciej Argeruin Bruno, lat 20, 
lest mistrzem Wenech. Pokonał w 
tym roku mistrza Włoch Barcniego, 
mistrza Mediolanu Ferrariego, mistrza 
Toskanii Giattsiego oraz olimpijczyka 
Berziehierego. Na 46 watk wygrał 33. 

Lamproti w p:ónkowej, mistrz Medio- 
lanu. czy lat 18. Na 49 wa wygrał 
44, bijąc w tym roku Rutban'ego (mi-; 
strza Mediolanu w wadze lekkiej), ! 
Chistojina, tegorocznego zwycięzcę ` 


żył Cortonesięgo, w.cemistrza Europy, 
który w faaie uległ jak wiadomo Po- 
lusowi. Cortociesi jest obecnie zawo- 
dowcem. i 

W lekkiej wałczyć bedzie wicemistrz 


60 rozegranych wa'k wygrał 57. Jest. 
mistrzem Werech i walczył w drużynie 
reprezentacynej przeciw Szwajcarii, 
remisując. Pokonał w tym roku mi- 
strza Wloch  Fontane!liego, my'strza; 
Mediolanu Robbaniego, mistrza Lom:) 
bardii Fontana 1 mistrza Toscanii zj 


i 
l 


baldiego. 
W średniej 23 lat liczący Alberto 
Migotto, stoczył 35 walk, wygsrywałąc 


Włoch Benad:o. 


| m 
finanso= |- 
oe Sonen saski DIL Warszawa -- Śmigły 8:8 | 


Mysiow:ce, ZS. Szopienice, ZS. Knw' | WILNO. 21. H. — Tel. wł. — Tylko 
rów. „21“ Orzegów. Unia Sosnow 8%, | dzięki temu, że publiczność wifeńska 


szawianina,-który był znacznie lepszy | 
technicznie. W lekkiej Marciniak (PZL) 


„Pasa Rzymu“, Zdecydowanie zwycię- | 


W'och. 18-letni Peire Egisto, który na! 


W ciężkiej walczyć będzie mistrz 
Wenecii Sonego Andrea lat 23. Na 37 
stoczonych walk: wygrał 23, Pokonał | 
mistrza Italii Starccio'iewo, zremiso-| 
wał z olimpijczykiem de Marchim, o- 
raz z reprezenianten Włoch Scher- 
lem. 

Sokoli zakcutraktowafi Włochów bez | 


rewanżu, gdyż w przeciwnym razie nie | 
widzielibyśmy ich w Polsce. (ss). | 


grał na punkty z Rozenbiwmem. Była 
to walka, Jakie] dawno nie oglądano 
we Lwowie. Chrostek z mielsca ruszył 
do ataku, dyktując szalone tempo. Sy- 
tuacie zeieniałą się jak w kalejdosko= 
pie. Raz Chrostek, raz Rozenbium jest 
górą. Pierwsze starcie kończy się 
znaczną przewagą [wowianina, począ- 
tek drugiej rundy nateży również do 
Uhrostka. Warszawianin jednak stop- 
wowo przychodzi do siebie, zaczyna 
walczyć spokojniej i pod koniec dru- 
giego starcia uzyskuje komple:ną prze 
wagę. Runda trzecią toczy się w at 
mosferze niezwykłej zaciętości, Stare 
cie to należy raczej do Rozenbluma, 


przed kilku tygodniami walczył w Poz! peściarzy węzerskich Fereucvansi Torma który demonstruje doskonały fnisz. 


W wadze półśredniej Ślaz (M) zre- 
misował po zupelnie nieciekawej | na 
przeciętnym poziomie stojącej walce 
ze Szprungiem (Cz). W wadze śred- 
niej Borodałkiewicz (Cz) wygrał na 
punkty z Fuksem (M). Wynik ten wy- 
wołał również zastrzeżenia, gdyż war- 
Szawiann nie był gorszym od swego 
przeciwnika, a skuteczność jego cio- 
sów na pewno była większa, 

W wadze półciężkiej Neuding (M) 
zwycięży! przez k. o. w pierwszej ron“ 
dzie Przybylskiego (Cz). Lwowlann 
zupełnie surowy, bezpośrednio po roz- 
poczęciu walkł natrafił na silny prosty 
Neudinga w żołądek, tak że skapitulo- 
wał z miejsca. 

W wadze ciężkiej Stemesen (M) 
wygrał walkoverem. W spotkaniu to- 
warzyskim warszawianin spotkał się 2 
eks-zawodakiem śląskiego IKB, Lan- 
gerem. Waka była wyraźnie niec.eka- 
wa, prowadzona nieczysto. Zwyc:ężył 
na punkty Langer. 

Sędziował w regu p. Bitmar, pimk* 
tował p. Wójcik. Mecz zgromadził 
około 2 tysiące publiczności, 


| a l z a a 


Rotholc remisuje w Rzeszowie! 


Dwa mecze Gwiazdy (Warszawa) 


W sobote odbyt się w Rzeszowie o- 
czekiwany z wieikim zainteresowaniem 
mecz bokserski pomiędzy teamem 
Gwiazdy (Warszawa) i Rekordu 
(Lwów). a miejscową BarsKochbą za- 
kończony zasłużonym zwycięstwem: 
miejscowych w stosunku 9:5, 

Największe zainteresowanie wywola- ' 
ła watka Rotholza z Grauerem zakoń- , 
czona zasłużonym wynikiem, remiso- 
wym. | 

Pierwsza runda mija pod znakiem 
przewagi Grauera, który znajduje się 
obecnie w rewelacyjnej formie, Już od' 
pierwszej chwhi po celnym ciosie Gra- į 
uera zaczyna Rotho'c krwawić, co osla 
bia jego skuteczność, | 

W drug ej rundzie tempo staje sie bar 
dzo ostre, a Rotho:z napolkawszy na 
lak twardv opór zaczyna walczyć nie-! 
czysto. Runda kończy się remisowo. | 

Od początku 3 rundy rozpoczyna się 
morderczy finisz, przy czym każde u-. 


ńiu na odiew Rothole dostaje upomnie- | 
nie. Po skończonej waice sędzia ogło- 
sza słuszny wynik remisowy, który pu. 
bliczność przyjmuje z-kolosalnym aplau 
zem i wynosi Grauera na rękach z sań. 

Dalsze walki za wyjąkiem walki w! 
wadze półciężkiej między Moszkowi-| 
czem (B) a Albertem (G). staty na niż- | 


KPW, Katowice | Stradom Częstocho- | jest spokojna nie wybuch! skandal nal przegrał wysoko na punkty z doskona | szym poziomie. ałe rozgrywały Sie w 


wa, (hp) KATowieSLORYiEiZoŃi meczu PZL (Warszawa) WKS Śmięły. 
Trwający od paru miesięcy zatarg pomię- | E kazali „czekać Wa 
dzy Śląskim 0.Z.B., a Polcyjnym K,5. został | ZOdzinę zanim  zaczęii zawody, Oli- 
zażegnany. P.K.S. wpłścił przez Okręg od»o- | wy do ognia dolaly jeszcze niespra=* 
w.edn:o zmalejszoną sporną kwotę | zostal | wjęgliwe wyroki, ierowane przez sę- 


So BE. SŁ: (Nowy By-| dziezo Kaleckiego i złe prowadzenie 


tom), 9. Cierp'ola zdyskwalifikowzny | e 2 pi E s A 
został przez L OZB. na 6 mies.ęcy za | wadze półciężkiej Karolak — Sadow- 
O" „Bierz OZBŚO koi ski. Zamiast przerwać walkę w dru- 
strzowskim. Zarząd ol. OZO wyStąp! | gej rundzie i przyznać zwycięstwo 
równocześnie do PZB z wnioskiem 0 


: n przez techniczny k. o. Karolakowi, sę- 
nałożenie +14 nt Si a dzia prowadził ją dalej, doprowadza- 
ch dożywoiniej. Zawodnk „Kuchu* — do masakry. Sadowski był w II 


Kolonko, oraz pięściarz IKB — Marek h trzy razy na deskach do „9“, 
zawieszeni zostali na przeciąg 2 tygO-|g w trzeciej słaniał się na hogach i 
dni za n.esportowe zachowanie się na | też dwa razy leżał na deskach. Mecz 
zawodach w Sosnowcu, zaś znanemu | sprawiał ohydne wrażenie: pod koniec 
I bardzo popularnemu ongi$ „Hanys'o- | na ring posypały się czapki i kapelu- 
wi Górnemu z BKS. Strzelec zabro*| sze, a publiczność głośno domagała się 
niono sekundowania na czas nieogra-| przerwania walki. 

niczómy. (hr) 

Mrozowski «+ inowrocławskie] Go-| (PZL) wygrał walkoverem. gdyż Le- 
planii, który przed tygodniem w czasie | rart miał nadwagę 400 gr (ważył się w 
meczu z Wartą w Poznaniu, zeszedł: butachl). Do walki towarzyskiej wil- 
samowolnie z ringu po otrzymaniu na- | nianin też nie stanał; w koguciej Moż- 
pomnienia od sędzięgo, ukarany został, dżyński (PZL) zremisował z Nowic- 
przez wydział sportowy POZB dyskwa | kim, w piórkowei Buff (PZL) zremi- 
liikacią sześciomiesięczną. (ss). l sowat z Nitko; wynik krzywdzi war- 


Wyniki były następulące: Michalak ! 


lym Berskim. 
| W półśredniej Błażejewski (PZL); 
i spotkał się z wicemistrzem Połski Ma | 


| jem. który jest bez formy (służy w | 


3 i : a l , i 
wojsku), Wynik remisowy, krzywdzą | aane Medie (8) Temisuie po na nem (R), W wadze lekkiej Cukerman (Úm 
A "| zwyci r a 0a . wadz 
:kawej walce z Rottensteinem. Oi!baum półśredniej Frenkel (R) wykrał z Sauerem 


cy warszawianina, przyjęła publicz- 
ność protestem. Błażejewski był zde- i 
cydowanie lepszy, zwłaszcza w trze- | 
ciej rundzie, punktując świetnie wilnia 
nina. Sędzia wyraźnie nie rozumiał 
walki. prowadzonej na punkty, gdyż 
nawolywał przeciwników do Żywszej 
wymiany ciosów, 


Publiczność zareagowała na to śmie į 
em. 
W średniej Miks (PZL) pokonał wil 


morderczym tempie wywołując ciągłe: 
interwencje sędziego rimgowego. :] 

Wynik: -poszczególnych walk według; 
koiejności wag: Rothole (G) remisuie| 


(B) remisuie z Geppertem. Kreisler (B) 


| remisuje po ciężkiej walce z E'senem. 


"Akerman (B) przegrywa w, o. z po- 
wodu nadwagi z Zukermąnem. W spot 
kaniu towarzyskim po zaciętej walce, 
prowadzonei w zwarciu wynk remko- 
wy, który krzywdzi nieco zawodnika 
gości. Grauer Il wygrywa w III run- 
dzie przez dyskwalifikacje nieczysto 
walczącego Frenkla, Ede!man (B) remi 


dę po nieciekawej walce, w średniej j suje z Je'eniem po walce obfitującej w 


Karolak wygrał z Sadowskim po wspo ' 


silną wymianę ciosów. Moszkowicz 


mnianej dramatycznej walce; w cięż-, (B) Do pięknie prowadzonej walce na 


kiej PZL oddał 
Wynik ogólny 8:8. 

|= EDGE OE OT * ASRR KO: 

o a m i GG GÓJ 
NA RING ma zamar wrócić znany w Wil- | 


nie bokser Matiukow, który rozpoczął jul 
| nawet treningi. Maflukow ma stare 


punkty walkoverem. | 
gdyż nie miał przeciwnika dła Bluma. : 


dystans wygrywa z Albertem dzieki 
większej skuteczności ciosów, przy 
czym zauważyć należy. że Albert oka- 
zał się b. groźnym i wartościowym 
przeciwnikiem. 
Sędziował w ringu en 


gicznie mgr. 
Tauber z Przemyśla. na 


nkty obiek- 


pora: . tywnie p. SchHefke ze Lwowa (V). 


i chunki z Kolczyńskim. Szykuje się więc on} LWÓW, 21.11. Kombinacja stołecznej Gwia 


do jeszcze jednego pojedynku. i 


zdy z iwowskim Ret:ordem przeciwko mi- 


strzowskiej ósemce Lwowa, Lechii, dostare 
czyła znacznie więcej zadowolen a, nė mecz 
sobotni. 1 tu podobne, jak w sobotę wynik 
ogólny jest n.espodzianką, Przegrana Lechii 
10:6 w przede dnu jej startu w mistrzo= 
stwach Polski jest zupełnie nieprzewidz.aną 
sensacją. 

Poziom meczu był w sumie D. poprawny. 
Przyczyniło się do tego w perwszym rzędzie 
DOES AS WY któż san Kiika acha 
nie żywych wa tórych uko wan.'em 
to Alane Rotholca 7 Wróbiewskim. Z tea- 
mu lwowsko - wars poea 
cem wyróżniii się Cuk'erman,, Frenkiel i Al 
berł. W. Lechi zaimponował Wróblewski, sta- 
wiając wprost heroiczny opór  Rotholcowi, 
aniar i wytrzymały Górecki oraz M chnie» 
wier. Słabiej niż zwykle wypadł Sidelnikow, 
a Sauer | Baranowski zupełne słabi. - 

Mecz roztrgano w 7 wagach, przy czym 
dwie walki odbyły się w wadze muszej. W 
perwszym spotkaniu tej ostatnej wagi Ro- 
tenstein (R) po obustronnie nięc.ekawej wal- 
ce, wypunktowat Koronę (L). W drugiej wal- 
co Rothole (6) wysoko wygrał na punkty z 
Wróblewskim (L). Pierwsze starcie przepro- 
wadzone w żyw.ołowym tempie przynosi io- 
losainą przewagę Rotholcow., który po pro- 
stu nie daje swemu przec wnikowi wytchnie= 
nia. Wróblewski broni sę ambitnie i nawet 
klikakrotnie celnie trafa Rotholca, mle mie 


liczy lat 25. Przegrał dotychczas 40| 26. Zremisował ostatnio z mistrzem, derzenie Rotholca spotyka Się z contrą czyni to na mim żadnego wrażenia. Rothok 
: | Grauera, przy czym po jednym uderze- : 


demonstruje wspan ałą walkę w zwarciu, któ 
ra prawie zawsze kończy sę atakiem na 
szczękę z obu rąk. Wróbiewski już po pierw 
szej rundzie jest zupełne wyczerpany. 

W drug m starciu tempo początkowo slab- 
nie, Rotholc jakby przez dłuższy czas szuka 
okazji do ulokowana decydującego ciosu, co 
mu jednak ne udaje się. Początek trzeciej 
rundy jest dia Wróblewskiego fatalny. Otrzy 
muje on trzy ciosy pod rząd w szczękę. leci 
na sznury, gdz e Rothole dopada go i niemi- 
łosiernie punktuje. Brak mu jednak sił do 
kończącego ciosu. Wróblewski, dzęki tvlko 
n.eprzeciętnej twardości |] ambcji nie kończy 
walki na deskach. f i 

w wadze koguciej] Gôreck! (L) wygral 
rzez technezny k. o. w trzeciej rundzie a 
rydmanem (R), w wadze pórkowej Sidcl- 
nikow (L) przez cały czas wyraźnie górował 

wygrat przekonywująco na pankty z Ese- 

erman (0w.) 


rzez k, o. Sny 
o rozpoczęć u 
auera, który 2 


(L) w perwszej rundzie 
sierp Frenkla bezpośrednio 
wa'k! wylądował na szczęce 
miejsca pyszedt na desk. 

W wadze średniej Mchniew'cz (L) wygra! 
przez k. o. w trzeciej rundzie z Jeleniem 
(Gw). Przewaga Mochnłew cza przez caly 
czas byta bardzo wyraźna, jeleń staby tecn- 
ncznie, poza tym ne dop'sał kondycyjne. 

W wadze półciężkiej  niespodzanką było 
zwycięstwo Alberta (Gw), który po drama- 
tycznej walce pokonał w tre rundzie 
przez k. o. Baranowskiego (L). Pierwsza run 
da należy do iwowian'na, który kilkoma pu- 
tężnym: closam. oszałama Alberta. Drugle 
starcie stol pod znakiem przewagi Alberta, 
który w pewnym momence rozbila lewym 
prostym pardę Baranowskemu. Lwowiann 
tdzie na desk, wstaje. za chw lẹ znowu pada 
do 9-cin, powtórne jednak wstaje pragnąc 
za wszeką cenę walkę ukończyć. Albert zno- 
wu przechodzi do ataku I trafila ponownie. 
Gong ratuje Baranowskiego w te] rundze od 
k. o. Trzece starcie jest tylko formalnoścy. 
Przewaga Alberta jest komp'etna, w pewnym 
momenc e aż tak sina, że sędzią przerywa 
walke og'Aszając zwycięstwo Alberta przez 
techn'czny k. o. 

Sędzłował w ringu p. Fedorowicz, punkto- 
wał p. Burek. g 


— 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 22 listopada 1937 


Rewia elity pięściarstwa polskiego 


Wakacyjna forma mistrzów. Sędziowie krzywdzą Niemców 


POZNAŃ. 21.11. — Tel. wł. — Mecze | „na pól gazie“ w dużo wolniejszym 
pokazowe, które rozegrano w hali wy | tempie niż zazwyczaj, ale na ogół za- 
stawowe] przy wypełnionej widowni, dowolnił i w formie w której się znaj- 
należały niewątpliwie do ciekawych i duje w zupełności nadaje się do re- 


cyzie sędziów krzywdziły Niemców, a 
decyzja przyznająca remis w walce 
Kajnar — Nurnberg może wywołać 


„tylko ironiczny uśmiech. Jedynie re- 


się fa prawą kontrę i idzie do 2 na de- ] chniczny k-o w 3 rundzie na skutek 
ski, ale wkrótce rewaużuje się moce kontuzji. Piłat bił niecelnie, ale na fi- 
nym Sierpem i ścina na moment z nóg niszu zdobył się na dużą Szybkość i 
Kolczyńskiego. Runda jednak dla war-|jego dalsza 


wątpliwości. 

Sędziowali na punkty pp. Bielewicz, 
Przepiórka i Suszczyński, w ringu na 
zmianę p. Derdd i Zapłatka. 


emocjonujących i osiągnęły swój cel. 
Pozwoliły one w mełni zorientować. 
stę w siłach naszego pięściarstwa. Dla 
tego też podkreślamy, że mecze nie- | 
słusznie były nazwane eliminacyjny= | 
mi, a były to poprostu spotkania or-. 
ientacyjne, I 

Nieobecność Sobkowiaka była z gó: 
ry wiadoma. natomiast Pclus zawódł, 
młespodztewanie i nie pokazał się w: 

oznanii U 

Jak już wspomnieliśmy rewia wy-' 
Padła ciekawie, lecz niezbyt różowo. ! 
Żaden z naszych przyszłych reprezen- 
tantów na Norwegę ne wykazał 
swej pelnej formy, do żadnego z nich 
nie możemy mieć 100-procentowezo , 
zaufania. 

O kategorii muszej nie możemy nic 
mówić, gdyż Rothoica nie było. W wa 
dze koguciej b, dobrze wypad? Kozio- 
lek, może nalepiej ze swych kolegów: 
iest on niewątpiiwie w formie i miej- 
sce w reprezentacji ma prawie zape- 
wnione 

W płórkowe| Czortek naszym zda- 
niem zawiódł. Kry) się Źle | zainka- | 
sował zbyt duża ilość ciosów jak na 
boksera extra Klasy. Walki z Walko ; 
włakiem mimo  dlicjalnego wyroku. 
Czortek nie wygrał i zasłużył w naj- 
lepszym razie na remis. 

W lekkiej Wożźniakiewicz walczył 


prezentacji. W każdym razie w poró- mis pomiędzy Campem a Pisarskim 
wnaniu z Kajnarem wypadł lepiej, ale | jest słuszny. 
o poznańczyku pomówimy oddzielnie. | Mecze rozpoczęły sie od spotkania 
W półśredniej Kolczyński jest dale- | w wadze półśredniej Wasiak — Wel- 
ki od swej formy z mistrzostw Pol- j ski. Ten ostatni jest młodą nadzieją - 
ski. Jego krycie pozostawialo b. wicie | Warty ił niewatpliwie jest talentem. 
do życzenia. Jest on jednak pewniej- Wasiak poczynił Znaczne postępy. 
szy od Lelewskiezo, chociażby 28 | wprawdzie bije jeszcze szeroko, ale 
względu na silniejszy cios. wzbogaci swój repertuar i ciosy jego 
W średniej porównanie Chmiełew- | nabrały dużej wagi. Zwyciężył Wa- 
skiego z Pisanskim jest trudne do prze į siak przez techniczne k-o w druziej 
prowadzenia na tle zupelnie różnorad- 


| dzi do ostrej wymiany ciosów, 


szawiaka. W ostatniej rundzie A 
ale 
lepszy finisz ma Kolczyński. Wyrok 
remisowy jest słuszny. 

W wadze piórkowej Niemiec Voelk- 
ner góruje technicznie nad Frankowe 
skim. Watka na wysokim poziomie. Q- 
baj operuja lewymi prostymi. Jednak 
„ostatnie slowo“ należy po większej 
części do Niemca. Remis niewątpliwie 
krzywdzi Voelkuera. 

Rewanżowa walka Kainar — Nuern- 


nych przeciwników. Siły są jednak 
mniejwięcej wyrównane. Chmielewski, 
który stoczył drwgą walkę tego dnia. 
gdyż jeszcze tego samego dnia w po- 
łudnie znokautował przeciwnika w 
„Kaliszu i przyjechał samochodem na 
.2 godz. przed meczem, wypadł jednak 
nieźle. Jego ataki byly b. niebezpiecz- 
i ne i groziły niemal zawsze k-o. 

W półciężkiej Szymura nie jest w 
najlepszej formie i na tle Karolaka wv- 
padł na ogół słabo, choć przez finisz 
w igei rundzie dowiódł swej hege- 


. moni 


W ciężkiej Pilat może nie jest w peł 
ne] formie, lecz w każdym razie jest 
w kondycji fizycznej i jest nadziea, że 
obóz doprowadzi go do porządku. 

Oddzielny rozdzia! należy się trzem 
walkom stoczonym przez zawodników 
niemieckich. W dwu wypadkach de- 


' 


Jarosz od soboty w Paryżu 


Pertraktacie pomiędzy Dicksonem a 
Teddy Jaroszem odbywały sie bardzo 
„po amrykańsku", D ckson „polowal" 
telefon cznie na Jarosza po całej Pol- 
sce, aż wreszcie zdołał sie z nim sko- 
mumkować w Qdyn!. 


Dickson interpelował w sprawie wi- | 


zy francuskiej dła p. Jaroszowej, a Znów 
korsu amerykański z Gdańska zaint:- 
tesowa! się bardzo Jaroszem i dopn- 
mógł do wydostana wizy nemieckiej. 
_ Jarosz wyiechał do Franci: w dn'u 19 
bm. i natychmiast po przyjeździe do 
Paryża rozpoczął treninz. Pobyt w Pol- 
sce traktował jako wakacje ; sparro- 
s w Gdyni tyko dla rozruszan' a m ęś- 


Z Paryża radeszła już wiadomość z 
Kim w dn, $ grudnia Polak s'e spotka. 
Przecwnkem Jarosza bedzie Francuz 
-armeln Candel 

Candel, który urodził się w Algerze 
w 1905 r. był przed trzema 'aiy uwa- 
łany za jednego z najlepszych hokse- 
rów wagi średniej we Frarojl, a nawet 
w Europe. 

„W 1934r. Candel wygrywa z Seelli- 
ziem, Rotando. Kid Tunero i kwarfi- 
kuje się do mecz o m.strzostwo Śwa- 
ta z Thiem  Spofkane to kończy nie 
sensacymym remisem. Dia wtajemiie 
czonych jednak wyrik nie był nespo- 
dz'anką. Obaj bokserzy znajdowali sę 
wówczas pod opieką tego samego me- 
nażera 1 razem Sparrowali, Cande! znał 
na pameć wszystkie „sztuczkt* Thiła. 

W rok później rozpoczyna sę jedrak 
wpadek formy. Candel przegrywa z Igna- 
cin Ara, Rothem ı Th lem. 

Sezon 1937 r. nie test szcześliwy dla 
Candela. Przegrywa dwukrotne z Qre- 
kiem Chmistoforidesem i to raz przez 
k. o. Bije go również Niemec Bessel 
man i to Ostatno w Berlne przez k, o. 

Czy więc Jarosz da sobłe radę 2 


Narty. ŁYŻW 


Przybory do 
Hockeya na Lodzie 


Ubiory Sportowe 


Dom Sportowy 


Poznań Św. Marcina 33 
Ilustrowane cenniki wysyłamy bezpłatnie 


z AZ | NA 


DO WYNAJĘCIA 


budynek — Rozłucz, wiadomość: 
Sudarski Lwów ul. Szkolna 8 tel. 232-56. 


Francuzem? Teoretycznie powin'en, ale 
nie trzeba zapominać, że Jarosz mial 
długą przerwę w treningu Że pubj cze 
ność będzie przeciwko niemu że ne 
będzie zaakłmatyzowany i przyzwy- 
cza!ony do franeuskiej kuchni, 

Wszystk e te czynniki mogą wpłynąć 
bardzo ujemnie na forme Jaroszą i dia 
Jtego rie można być nastrojonym zbyt 
i optym stycznie. 

Z drug ej znów strony trzeba mieć 
zaufanie do sprytu Dicksona. Rutyn)- 
"wany menażer na pewno rozumuje w 
ter sposób: „Dam mu na początek 


Zaproszenie 
dla jednego nływaka 


na mistrzostwo Europy 
do Londynu. 


W sierpniu roku przyszłego odbędą 
się w Londynie pływack.e mistrzostwa 


isłabszego przecwnka. Jarosz wygra 

| wówczas namówie go na mecz z Tht 
em“, 

Być może... 

z Orzaniąatorzy przygotowują 
sie do tel imprezy niezwykle piźnie, 
Od szeregu mies.ęcy pracują wszystkie 
komisie, 

| propagandowa, która zasylue cały 

; stary kontynent biuietynami propagan- 

dowyrni, plaktasni, informacjami itd. 
Równocześnie działa I komsija kwa- 


Hiikacyjna, którel zadaniem jest po- | który zgłoa 


dzielić 30 bezplatnych miejsc między 


wszystkich uczestników. Podstawą w | łódzki 
tel kwalifikacj. są najlepsze wyniki eu- | czytane Hsty tajne 


ropejskich zawodników. Biorąc po- 
wyższe pod uwagę organizatorzy 
przyzna Polsce jedno bezpłatne miej- 
sce. 

Kupon na biet kolejowy nadszedł 
| Już pod adresem P. Z. P. Najwidocz- 


| 


niej Anglicy brali pod uwage tegorocZ- | sek uzyskał tyfko jeden głos. 


ny wynik Bocheńskiego na Węgrzech 
(100 mtr. st. dow. — 589,8). P. Z. P. za- 
mierzą jednak wszcząć starania, aby 
organizatorzy przyznali nam, co naj- 
mniej Jeszcze jedno miejsce uwzzięd- 
niając Heidricha lub Karliczka. 

W każdym bądź razie udzial naszych 
pływaków na mistrzostwach w Londy- 
nie zdaje s.ę być pewny. Muszą tylko 
być w formie. 

UCZNIOWIE PŁYWAJĄ 

ŁÓDŹ. 21.11. — Tel. wł. — Na pły- 
walni YMCA odbyły się dziś elimina- 
cie do mistrzostw szkolnych, które od 
będą się za tydzień. Startowała rekor- 
dowa Hość zawodników: 27 dziewcząt 
i 168 chłopców, dowodząc że sport pły 
wacki w Łodzi powoli, ale systematycz 
nie się rozwła. Wiele wyników zastu- 
guje ra uwagę. W chwili nadawania 
telefonu zawody trwają, 


a najbardziej żywotnie — | części na nadzwyczajnym zebraniu zl kwido- 


' 
l 


| 


rundzie, wskutek kontuzji brwi przeci- | 
wnika. j i 

W: muszej Jasiński pokonał 16-let- wszej chwili polował na k-o. Kainar 
niego Bazarnika z Warty, posyłaląc | jednak dobrze „się krył i ©ronił się 
go w drugiej rundzie do ośmiu na de- | bezustannymi kluczami; dużo trzymał 
sk i nie zdobył się ani przez chwile na 


L li 
Bardzo ładną walkę stoczył Kazio- otwartą walkę. W drugiej rundzie Nie 


lek z Jarząbkiem. Warciarz dal pokaz 
wszechstronnego boksu. To była „do- 
bra robota" obu rąk grzy szybkim re- 
flelcsie, Wygrana Koziolka była wyso- | 


miec trafia i Polak idzie na moment 
na deski. Do tel chwili wysoko prowa- 
dził Nuernberg. dopiero w ostatniej 
rundzie poznańczyk zdobywa się na 


ka. Jarząbek, jak zwykle, twartdy lecz kilka ataków i nawet jeden jego clos 
szabłonowy. wstrzasa Niemcem. Nuernberg jednak 
Niezwykle ciekawa wałka rozegrała do końca ma inicjatywę. Ogłoszenie 
się między Kzortkiem a Walkowia- ! remisu jest, szczerze mówiąc, decyzją 
kiem. Czortek rzucił się z pasją do a- | skandaliczną. 
taku systemem Wożźniakiewicza. | Walka Pisarski — Campe była pro- 
„Wchodzi“ bszustarnie w przeciwni- wadzona niemal przez cały czas na 
ka, ale ten kontrował go b. skutecz- | póldystans i miała przebieg typowo 
nie. Pierwsza runda dla Czortka, w remisowy, W trzecie] rundzie Pisar- 


drugiej Czortek inkasuje cios, który 
go rzuca na deski, wstaje natychmiast, 
afe rundę przegrywa wysoko. 

W trzeciej rundzie częste zwarcia i 
klincze: Walkowiak dużo trafia w dol- 


ski trafia celnie i Niemiec pada na ko- 
lana. W rundzie tel ma przewagę Po- 
lak. Pisarskiemu można by zarzucić, 
że zbyt maio bił lewymi prostymi. 
Chmielewski wysoko wygrał z Flo- 


ne partie. Czortek jednak ma lepszy | rysiakiem, posyłając go w drugiej run 
finisz i sędziowie przyznaja mu zwy- | dzie do 5 i do 1 na deski. W trzeciej 
cięstwo. Remis bylby wyrokiem słu-; rundzie temno „słabnie, Florysłak do- 


szniejszyan. 

Woźniakiewicz blje wysoko na pun- 
kty Vogta, nie dopirszczając poznań- 
czyka do ulubionego ciosu z prawej į 
ręki. Vogt zawiódł, jakby zląki się zza | 
źnego przeciwnika. 

Niezwykłe emocje dał pojedynek 
Kolczyński — Lelewski. W pierwszej 
rundzie Kolczyński bardzo źle się kry- 
ie i inkasuje cały grad ciosów. W ogó- 
le Leiewski góruje widocznie techniką. 
W drugiej rundzie Lelewski nadziewa 


brze się blokuje, nawet pozwala sobie 
na ataki w zwarciu. 

Szymura wygrał z Karołakiem. Ma- 
rynarz poczynił duże postępy i przez 
dwie rundy był równorzędnym prze- 
ciwnikiem. Często trafiał prawym ha- 
kiem. wówczas gdy Szymura nie wv- 
puszczał prawie wcale tych „dysz 
łów". Dopiero w trzeciej rundzie Szy- 
mura orzechodzi do ataku i demoluje 
przeciwnika. 

Pitat wygrał z Klimeckim przez te- 


Nie będzie ligi 


szczypiorniaka 


Uchwala Walne Zgromadzenie P. Z. P. R. 


Walne zebranie Polskego Związku Piikl 
Ręcznej, które odbyło sę w Warszawie, n e- 
wą:pliiwie należało do najciekawszych zebrań 
od czasu istnenia tego związku. S edmiogo- 
dzinne obrady ne poszły na marne; ne obfi- 
towały one w mtarczki osobiste, a jedynym 
celem obradujących delegatów było dobro i 
rozwój gier sportowych w Polsce. Nie niega 
wą.pliwoże, że na spokojny ij wysoki poziom 
zebrania wpiynęło wystąpienie prezesa PZPR 
p. pik. dypl. Brz -Ajduk ew czo, który 
w najdrażiiwszych momenttach potrafił kiika- 


Euripy, o czym łuż kilkakrotnie dcno- | krotne po pojeowsku przemówić do rozumu 


delegatów. Zebranie wykazało jeszcze i to, 
że p. pik. Ajduklewicz ne jest firmowym pre 
zesem, a sternikiem związku, doskonale orien 
tującym sig w żywotnych potrzebach. 


Zebranie składało sę dwu faz. W pierwszej 


| 


wano konflikt z ZZ, a w drugiej na dorocz- 


' do wiadomości zgłoszonej dym sji 


Wywiązała się dyskusja, w której uczest- | dzia] odmownie. 


niczyli prawie wszyscy delegaci  wszysikien 
okręgów. Ośwladczyii on, że w zupełności so 
fdaryzują się ze stanow.skiem zajętym w t 
spraw e przez zarząd PZPR. 

Najciekawsze było jednak ośw adczenie de 
jegata S'ęska p. Wlcigosza, Który, po zapu= 
znań u się z całokształtem sprawy, poparł sta 
Bowisko zarządu. 

Na wniosek delegata Wiina p 
walne zebranie przez akiamacje 


. Hołow:aka, 


rzyjęto psmo ZZ do wia- 
e konflikt z MSZ ma być 
najwyższą  magistraturę 


PZPR. Następnie 
domości z tym, 
załatwiony przez 
sportu polskiego. 

Po przerwie rzystąp ono od dorocznego 
walnego omadzen:a. 

e ike władzom udzielono absoluto- 
rium, uchwalono abudżet na 1938 r. i zredu 
wowano ilość czlonków zarządu z 12 do 9 


| berg była brzydka. Niemiec od pier- | 


| 


nym zebraniu omawiano bilans dotychcza%0- | | wzięto podw obrady sprawę utworzenia ligi! 


wej pracy, projekty na przyszłość itd. 


Przykrym zgrzytem niedzielnego zebrania 
było wystąpienie dr Grabowskiego z Łodzi, 
fi wniosek o zarządzen e tajności : 
obrad. Wniosek ten był skierowany przeciw- 
ko obecnym na sali dziennikarzom. Delegat 
nzasadnił to t "że mają być od- | 
i MSZ. i opublikowa- ' 
nie ich mogłoby żarzkodz'ć interesom związ 
ku. Wniosek ten spoikał się z żywą reakcją 
ze strony p. pik. Ajduklew cza i mjr. Kier- 
kowsiłego, którzy wypow.edziell sę prze- 
ciwko wnjoskowi, apelując jedyne do obce- | 
nych dziennikarzy o nie publikowanie tych li- | 
stów w prasie. 
Wynik głosowania nad tym wnioskiem był 


| druzgocącą klęską delegata łódzkiego. Wnio- ; 


Powody konfliktu P: z ZZ ł MSZ il 
rowa pp. pik. Ajdukiewicz i inż. Tad. Ku- 
char. i 

— Zdawałoby się — mówił płk. Ajdukie- 
wicz — że po otrzymaniu pisma ZZ, w kto- 
rym otrzymaliśmy pełną satysfakcję, koflikt 
został zllkwidowany, rozdrażnit go jednak 
śląsk, który swoją uchwałą sol'daryzująca / 
s'e z motywami MSZ w sprawie udzielenia, 
poparcia nam przy wyjeźżdz e naszej repre", 
zentacji do Rumunl!, zmusił nas do zwoła-. 
nia poza dorocznym zebraniem i nadzwyczaj- | 
nę, aby ono ostatecznie rozstrzygnęło caly; 
spór. 


t ręczną tzw. „Halien- 


szczypolrniaka. 

P. clgosz ze śląska, autor projektu, zna- 
lazt gorących pop'eczn:ków w Łodzi i Krako- 
wie. Przemówienie p. Zyg. Nowaka, najiej- 
szego znawcy szczypiorniaka, w Polsce, za- 
ważylo na losach projektu. 

niosek Śląska nie uzyskał kwalfikowa- 
nej większości, gdyż przeciwko  wypow e- 
dzał się Poznań, a za Śląsk:em, Łódź i Kra- 
ków. Wstrzymałł się od głosowania: Warsza 
wa, Wiino, Lublin i tym samym sprawa Igi 
została pogrzebana. 

Postanow ono następnie skasować Nazenę, 
a na jej miejsce wprowadzć dla pań pitkę 
ndbal*, gdzie w skład 
drużyny wchodzi 7 zawodn czek. 

W imieniu komeji matki p. mjr. K. Kier- 
kowski przedstawił fstę zarządu, która przy- 
Jeta została przez aklamację: prezes — pk. 
dypi. Brzechwa-Ajdukiew:cz; I wiceprezes go 
spodarczy — mir. K. Kierkowski; III wicc- 
prezes į p »odalcy, W. G. i D. Zygm. No- 
wak; sekretarz — Halina Danowska; skarb- 
nik — Lipñski; przewodn'czący W G. Q. — 
por. Bielecki; gospodarz — jan Zwierz; le- 
karz — dr Majkowski. Kapitanam| związku- 
wymi wybrani zostali: Koszykówka | P otro- 
skl; rad sc” Wirszyłło; szczypiorniak — 
vacat. 

Delegatemi na waline zebra 


i 
ALGERE Ikar Grabowski, - 77 77 Pii 


m. al. 
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JEST DO ODSTĄ 


PIENIA PATENT 


względnie licencja z patentu polskiego Nicholas Straussler 


nr 16535 no: „Łódź składana” 


Oferty: „Warszawska 


Agencja Reklamy", 


Warszawa, ul. Sienkiewicza 2 dla „Patent” 


a WYR Z W YE e a 


hegemonia nie podlega 
— E m 
Po meczu zapytaliśmy się kpt. Susz-; p. Hieronimus, który uważa, że Nitra- 
czyńskiego o iego opinię. Opawiada; berg wysoko wygrał, był dużo lepszym 
on, że na ogół poziom był dość dobry.: bokserem, chociaż by dlatego, że Kaj. 
Zawiedli niestety Czortek, Woźniakie-|! nar ani na'chwilę nie myślał o prowa- 
w.cz, Kolczyński i Kajnar. Najlepie;! dzeniu otwartej walki. 
wypadł Koziołek i Pisarski. Co do wy| P. Hleronimus, kierownik ekspedycji 
niku Kainar — Niirnberg p. Suszczyń-; pięściarzy niemieckich chwalił bardzo 
ski uważa, Że remis jest sprawiediiwe, Pisarskiego i w rozmowie po walce o- 
gdyż Niemiec nie umiał sobie dać rady Śwładczył, że łodzianin by! lepszym pię 
z systemem walki Kajnara. Inego zda | Ściarzem i powinien zejść z ringu jake 


nia jest kierownik drużyny niemieckiej, 


Pięścierze walczą 


| zwycięzca. 


na dwu frontach 


Jedni — do Skandynawii, drudzy — do Niemiec 


POZNAŃ. 21.11. — Tel. wł. — Pię: | niemal ustalony. Przewidziany Jest na- 
ściarstwo polskie walczyć będzie w| stępujący zespół: ‘v wadze muszej Baś 


pierwszych dniach grudnia na dwu fron 
tach. Podczas gdy pierwsza drużyna 
reprezentacyjna wędrować będzie po 
Skandynawii, w dniach 3 i 5 grudnia 
druga naszą reprezentacyjna ósemka 
walczyć będzie w Niemczech w Dreznie 
i Kolonii. 

Skład drugiej reprezentacji jest już 


Chmielewski 
nie jedzie na obóz 


ŁÓDŹ. 21.11. — Tel, wł. — Chmie- 
lewski nie pojedzie ną obóz do Pozna- 
nia, gdyż nie otrzymał zwolnienia z fa 
bryki. Mistrz Europy po skończeniu 
służby wojskowej pracuje teraz dopiero 
od miesiąca i nie może znów rzery- 
wać pracy na trzy tygodnie. 

Taki jest oficjalny powód, dla któ- 
rego Chmielewski nie zostanie w Po- 
znaniu. Głębszych jednak przyczyn 
tego stanowiska dyrekcji fabrykj trze» 
ba zdaje się będzie doszukiwać w: nie- 
zbył szczęśliwym pociągnięciu PZB sto 
sowania metody zmuszania zawodni- 
ków, pod groźbą dyskwalifikacji do u- 
działu w turnieju poznańskim. 

Kiedy w środę pod adresem IKP na 
deszło zawiadomienie, że Chmielewski 
ma stanąć do walki eliminacyjne] z Flo 
rysiakiem, klub łódzki, mając już u- 
przednie zobowiązanie wobec Kalisza, 
po głębszym zastanowieniu odpowie- 
Kiedy znów w czwar 
tek nadeszła depesza z groźbą dyskwa- 


cj, lifikacji, przedstaawiono sprawę preze- 


sowi klubu, dyr. Wolczyńskiemu do roz 
strzygnięcia. 

Dyr. Wolczyński nakazał Chmielew 
skiemu wyjazd z drużyną do Kalisza, 


ne przylęło j tłomacząc swą decyzję tym, że z jednej | bozu zostali ostatecznie 
zarzącu | strony nie może on w ostatniej chwili į 


robić zawodu Kaliszowi, a z drugiej je- 
żeli PZB chciał faktycznie się zoriento 
wać w formie Chmielewskiego, mia! naj 
lepszą ku temu okazję, przysyłając ka- 
pitana związkowego, trenera, względ- 
nie obojętnie jakiego obserwatora do 
Łodzi na mecz z Pisarskim. 

W Kaliszu kierownictwo w porozu- 
mieniu z zarządem klubu i Chmielew- 
skim zdecydowało, że wyjedzie on po 
zawodach do Poznania. domagać się 
jednak będzie walki eliminacyjnej nie 
z Florysiakiern.a z Pisarskim. Dzięki 
uprzejmości dyr. Teodora Millera, pre- 
zesa KKS Chmielewski w towarzy- 
stwie Konarzewskiego wyjechał po wal 
ce z Dębowskim do Poznania. 

W Poznaniu jednak nie pozostanie i 
wraca jutro do Łodzi. 

Czortek wyjechał do Poznania w 
ostatniej chwili w sobotę w nocy. Przy 
padkowo spotkał go na Marszałkow” 
skiej w towarzystwie Seweryn'aka 
przed Dworcem Głównym o godz. 12 
w nocy dyr. Idźkowski, Czortek zain- 
terpelowany przez niego dlaczego nie 
wyjechał oświadczył, że nie miał zwiż- 
ki kolejowej dla Seweryniaka, które- 
go upatrzył subie na sekundaata i 
wobec tego zrezygnował z wyjazdu. 

Dyr. łdźkowski natychmiast polecił 
Czortkowi wyjazd, dając «nu jedno= 
cześnie małą pożyczkę na kupno biletu 
dla Seweryniaka, 

Sobkowiak przez sześć tygodni nie 
będzie móg! trenować, gdyż stara kon- 
tuzla prawej ręki znów się odnowiła. 

Dr. Levittout, który badał ostatnio 
stan chorej ręki wicemistrza Europy, 
nakazał mu bezwzględnie przerwę w 
upraw.aniu pięściarstwa. 


|kiewicz, w koguciej Jarzomoek, w w. 

piórkowej Frankowski, w lekkiej Kaj- 
j nar, w półśredniej Lelewski, w średniej 
| Fabisiak, w półciężkiej Karolak, w 
| ciężkiej — Klimecki. 

Dwaj warszawianie, Baskiewicz | Fa 
bisiak zostali wezwani na obózez na- 
tychmiastowym terminem stawienia 
się. 

Po ustaleniu tel reprezentacji, wla- 
domy sta! się skład reprezentacji Pol- 
Ski na mecze z Norwegią i Danią. Przed 
stawia się on następująco: w wadze 
muszej Rotholc, w koguciej Koziołek, 
w piórkowej Czortek, w wadze lekkiej 
Wożniakiewicz, w wadze półśredniej 
Kolczyński, w wadze średnie] Chmielew 

i ski i Pisarski, w wadze półciężkiej Szy 
mura a w ciężkiej... Węgrowskia 

Z Pilata najprawdopodobniej będzie» 
my musieli zrezygnować. Jak się oka- 
zuje doznał on w ostatniej wake z KIi- 
meck'm kontuzji palca. Zachodzi obawa 
złamania palca. W dniu iutrzejszym kon 
tuzjowany palec znajdzie się pod pro- 
mieniami Roentgena i po tym zapadnie 
ostateczna decyzja. Kapitan związko= 
wy PZB. liczy się z ewentualnością 
skorzystania z Węgrowskiego. 

Równocześnie kapitan związkowy 
zdecydował się zabrać do Norwegii i 
Danii obu naszych asów wagi średniej 
Pisarskiego i Chimielewskiego. Który 
z nich będzie walczył okaże się dopie 
ro na miejscu. Najprawdopodobniej ka- 
żdy z nich walczyć będzie po jednym 
razie. (K. G.) 

Z drużyną pięściarską do Norwegil 
pojadą pp. prezes PZB. mir. dr Mir- 
żŻyński, przewodniczący wydziału spor 
: towego Rybarczyk : kapitan sportowy 

Suszczyński. Jako sekundant pojedzie 
trener p. Stamm. (ss). l 
POZNAŃ. 21.11. — Tel. wł. — Do o 
zaliczeni po 
dzsiejszych watkach w wadze muszej: 
Rotho!c, Jasiński, w koguciej —Kozio- 
| tek. w piórkowej — Czortek t Walko- 
wiak, względnie Frankowski, w lek= 
| kiej — Woźniakiewicz i Kajnar, w pół- 
„średniej — Kolczyński i Lelewski, w 
średniej — Chmielewski 1 Pisarski, w 
półciężkiej — Szymura ł Karolak, w 
ciężkiej — Piłat j Węgrowski. We- 
| growski przyjeżdża za trzy dni do o- 
i bozu. 
T e or, 
POLITZEI SPORT CLUB (Berlin), który 


| w swym zespole Campego, Hommemana, 
M'tzkiego | Vdlkera ma przyjechać na dwa 
mecze do Polski. Spotkania te organ zuje 
Leg'a do spółki z Geyerem. Nłemcy walczyć 
będą 6 stycznia w Warszawie, a 7 w Lodz.. 


i 
j , BRZYTEWKI 


TOLEDO 


„MEDIUM 
PINa” 
AXTRAFINE” 
BRILLANT 


Bo ka2dogo zareste. 


J. Sokotów 


FOOTBAL ANGIELSKI . 


w świetle 


Londya, w listopadzie 1937 r. 

Futbol angielski znajduje cię w niebezpie- 
czeństwie! TO niezwykłe na pierwszy rzut oka 
twierdzenie, jest jednak smutną prawdą. Nie- 
zbite fakty dowodzą, że piłkarstwo angiel- 
ie gtanę!o Przed bardzo poważnym proble- 
Mem finagsowym. 

Ostatnie pięć lat było świadkiem wspania- 
łego rozwoju futbolu jako businessu". Klu- 
by ligowe przybrały charakter wielk ch ao- 
*oczesnych przedsiębiorstw, Powstały ol- 
brzymie, łuksusowe stadiony, obiiczone na 
Stytysięczne tlumy. Rej w tym wodził Arse- 
Bal. Pod kierownictwem Herberta Chapmana, 
A potem George'a Allisona, ata? się os w 
Przęcjągu kliku lat a'e tylko potęgą sportową. 
al wiek m interesem. Inne kluby poszły za 
Przykiadem Arscnaln. Strona sportowa | wi- 
Owiskowa futbolu również zyskała na wpro- 
Wadzen'u nowoczesnych metod. Gra stała się 
Aybsza, ostrzejsza | bardziej przebojowa. 


ustach mikonów entuzjastów poikarstwa ; 


mazwiska wielkich gwiazd: Jamesa, Ja- 


statystyki 


oka- Bastina, Deanau, Hutma I wielu Innych. 


Byt to okres wielkiego „boomu“ w futbo:u. | 


Ale... olbrzymia organizacja klubów prre- 
rosta ich wartość sportową. Poziom gry, 
szczególnie w obecnym sezonie, znacznie się 
obniżył. Stare pokolenie wielkich gwiazd odt- 
szło | brak nowych wybitnych graczy. Po 
wstały kłopoty stylowe, w związku z mimi 
zamieszanie, brak jednofitości w drużynie. 
Sobotnie Unmy zmalały, stadiony-kolosy za- 
częty świecić pustkami. 

Kluby ligowe znalazły się wobec bardzo po 
ważnej sytuacji. nie mogę one w żaden spo 


wania się futbolem. Wydatki, związane 2 


| 
Jest to problem tym poważniejszy, że futbol 
jest narodową grą angle:ską. W każdą sobotę 
co dwudziesty Anglik spędza popołudnie na 
| meczu pllkars'm. Co sobota 88 klubów czte- 


przeciętnie 18.000 widzów, co daje w sumie 
około 800.000 publiczności tygodniowo! 

Rorpatrzmy teraz organizację wielkiego kiu 
bu ze strony finansowej. Jako przykład biorę 
Arsenal, jako najlepiej zorganizowany I naj- 
bardziej „„rprzemysłowiony” klub na' świecie. | 

W przeciągu jednego sezonu Arsenal roz- 
grywa na swolm bolsku 21 meczów, przy: 
noszących mu przeciętnie po £ 3.000 (80.000 | 
złotych). Prócz tego dostaje on około £ 200 
jako udział z każdego meczu wyjazdowego. 
Po oddaniu zysków z meczów pucharowych. 
roczny dochód kłubu możemy określić na 
£ 73.000 (około dwóch milionów złotych). 
Suma imponująca, ale gdy się przyjrzymy wy 
datkom, tedwie wystarczająca. 


i 
i 
| 


| 


I 


Arsenal ma około 36 graczy zawodowych. | 
22 z nich dostaje maksymalną pensję, to jest | 
przeszło £ 380 rocznie (8 funtów tygodnio- 


ma swego trenera. Siedmiu ludzi pracuje 
przez cały rok nad utrzymaniem boiska w do» 
brym stanie. Razem — trenerzy, etc kosztują 
ktub £ 3.000 Pan Allison 1 jogo sztab blu- 
rowy zagarniają aż £ 5.000! Poczta, telefon 


kosztują £ 500 (trzeba bowiem odpowiadać 


na każdy list, proszący o bilet na finał pu- 
charu, a takich przychodzą dwa worki dzien- 
niet). 

Kiub musi dbać o utrzymanie swych graczy 
w jak najiepszym zdrowiu. Są oni pod stałą 
opieką ickarską. Na wypadek konutzji leczeni 
są przez najwyb'tniejszych specjalistów. Klub 
placi za wszystko; za szpital, za kurację, za 
wyjazdy wypoczynkowe. Jest to wydatek 
około £ 1500 rocznie, Następna pozycja, to 
podróże ł sprzęt sportowy. Dwadzieścia je- 
den wyjazdów rocznie, nie licząc meczów 
towarzyskch | pucharowych, to bardzo po- 
ważny wydatek. Przed ważnym meczem cza- 


| wo przez 35 tygodni sezonu I 6 funtów tS- | sami week-end nad morzem dla całej druży- 
sób dopuścić do dalszego spadku zaintereso- | godniowo podczas przerwy letniej). Pozostali |ny, koszt — £ 150. * Wynajęcie specjalnego 

gracze zarabiają przeciętnie £ 300 rocznie. | samolotu na mecz w Paryżu I Ẹ 200 idzie 
prowadzeniem nowoczesnego klubu są bowiem Do tego dochodzą specjalne premie za zwy- | jak nie. Klub dostarcza graczom spodenek, 
tak olbrzymie, że istnieć mogą one jedynie | '9skie mecze, wynoszące w wypadku gTaCZy koszul, pończoch, butów, jednym słowem pet- 


nie. Razem suma sumarum, pensje graczy 
wynoszą £ 18.000 rocznie! 


Graczami opiekuje się trener, który dba o 
ich ogólną kondycję f'zyczną. Poza tym każ- 


przy pełnym poparciu ze etrony publiczności. | pierwszej drużyny często ponad £ 50 rocz- | nego ekwipunku. Wszystko musi być w plerw 


szorzędnym gatunku. Razem podróże i sprzęt 
sportowy kosztują ponad £ 6.000. 

Teraz „drobn ejsze'* wydatki. Utrzymanie 
juniorów kosztuje klub około £ 3000 roez- 


| rech lig rozgrywa 44 mecze przy udziale | da drużyna — ligowa, rezerwa l juniorzy — į nie. Ogłoszenia, druge £ 3.000. Olbrzymia 


Ilość blieterów, kontrolerów, oraz opieka po- 
llcyjna £ 2.000. Sędziowie, to wyjątkowo 
mały wydatek — wszystkiego £ 300 w prze- 
ciągu całego sezonu. 

Na koniec dwa poważne wydatki nie zwią- 
zane bezpośrednio ze stroną sportową klubu. 
Pierwszy, to podatek od gruntu £ 3.000 
rocznie, drugi, jeszcze poważniejszy, to spla- 
ta długów. Wspaniałe trybuny Arsenalu xo- 


| sztowały £ 250.000, (siedem milionów zio- 


tych!). żaden klub nie dysponuje taką sumą. 


Trzeba było więc zapożyczyć się. Budowę / 


finansowało wielkie towarzystwo ubezpiecze- 
niowe. Spłata tego długu jest jedną z naj- 
poważniejszych pozycyj w budżecie Arsenalu. 
W podobnej sytuacji znajduje się wiele' in- 
nych klubów. 

To są wydatki stałe. Wynoszą one około 
£ 60.000. Pozostaje sie £ 13.000 na kupno 
nowych graczy, co przy obecnych „cenach“ 
jest bardzo niewiele. Wychowanie „„wielkiej 
gwiazdy“ jest rówńie kosztowną rzeczą 
Okres „wychowawczy“. trwa przynajmniej 


przez trzy lata, podczas których gracz ko- | 


sztuje klub $ 300 focznie, tj. razem £ 990 
Ale, niestety, w najlepszym wypźdkn ty&> 
cen dziesiąty gracz, staje się naprawdę w'el- 


nim ifnansowo, jak futbol. Znajduje się -to 
w wielkim kontraście do boksu, hokeja ma 
lodzie I zapaśnictwa. Przy olbrzymich obre- 
tach, dochody w futtbolu są minimalne. Aby 
zbalansować swój budżet, Arsenal musi mieć 
na każdym mcezu na własnym boisku on 
najmniej 40.000 w'árów! Ta cyfra jest te- 
ping koniecznością | dop'ero przy 50.000 
widzów, kiub może liczyć na pewien dochód, 

Jak przedstawia się Ssyluscja Innych kio» 
bów ligowych? Z pośród 88 kluhów połowa 
wykazuje stały deficyt i istnieje jedynie dzię- 
ki pomocy finasowej ze strony swych dyre- 
ktorów. jedna. czwarta ma dochody równe 
wydatkom, a reszta płaci swym akcjonariu- 
szom skromną dyw:dendę. 

Stan futbolu angielskiego, szczególnie przy 
obecnej tendencji spadku liczby widzów, jest 
dość alarmujący. Wiąże się on ze zmierzchem 
sławy Arsenalu, który w roku bieżącym jest 
cieniem dawnej drużyny. W tabeli ligowej 
zajmuje on mało zaszczytne dwunaste micje 
sce. W przeciągu ostatnich pięclu tygodni nie 
wygrał ani jednego meczu! A Arsenal to dla 
i Anglików znaczy więcej, niż zwykły kiub. To 
| symbol supremacji plłkarstwa brytyjskiego 

na całym świecie, to prawie instytucja naro- 


ką gwiazdę, więc prawdzwy koszt wycho- | dowa. W całej Anglii roziegzią się więć 
wana wynosi £ 9.0001 | głosy: > 

Żaden zawodowy sport nie przynosi taw |- „Ratujcie Arscnal! Ratujcie futbol ang:ci> 
mało dochodu osobom zalntcresowanym w skil", 
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Wielki konkurs miedzynarodowy 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 22 listopada 1937 


Nr 93 


Wpisowe tylko 50 groszy. Cały dochód na Fundusz Olimpijski 


“ 


Pierwszy nasz „miedzynarodowy 
konkurs z cyklu tych, które mają za 
cel zasienie Funduszu Olmnilskiego 
jest, jak się to mówi, w pełnym biezu, 
Naplywa'ą już kupony do P. K. Ol. na- 
pływają. też wszelkiego rodzaju pytania 
wraz ze słowami zadowo!enia z powo- 
du takiego wlaśnie charakteru konkur- 


SU 
Jeżeli chodzi o warunki otrzymania 
nagrody — ujmuje je regulamin w 7 
pkt. Omówienie szans 8 par rywali w 
meczach międzyraństwowych — powie 
rzyliśmy dziś trzem specja'istom w każ 
dej z 3 dziedzin sportu. Pozostaje je- 
szcze powiedzieć kilka słów o samej 
technice wypełniania kuponów, 

A więc konkurs nie polega bynaj- 
mniej na typowaniu ścisłych wyników 
cyfrowych (np. Szkocja — Czechosło- 
wacia 3:0, lub Iriandia — Niemcy 8:8 
itd.), Uczestnk ma wskazać jedynie 

kto mecz wygra 
względnie. że padnie wynik remisowy. 

W tym celu należy w odpowiedniej 
kartce wstawić cyfrę 1 lub 2, zależnie 
od tego. czv chcemy typować zwycię- 
stwo państwa uwidocznionego w kupo- 


nie na pierwszym miejscu, czy na dru- bi 


zm 

Dla oznaczenia wyniku remisowego 
służy 0. 

W poprzednim numerze zamieściliś- 
my kupon próbny i w następnym uczy 
nimy to powtórnie. 

Obecnie miech głos zabiorą fachow- 
cy. ZP 


P. Tadeusz Kuchar 
& Typowanie 
wyników w spor- 
cie a w szczegól- 
ności w giłce noż- 
nel jest rzecza 
bardzo niewdz:ęcz 
ną. O przebiegu 
meczu decyduje 
tak wiele różnych 


blazgowa teorety- 


my wyrobić sobie na podstawie lektu 
ry prasy oraz.. intuicji. 


Francuzi nie dorównają zapewne 
Włociiom pod względem techniki, ied- 


| Wiadomość Jednak, że Niemcy do- 
zna w Dubłnie straszliweł klęski 


Mecz Szkotów z Czechosłowakami ' nak grając na własnym boisku w Pary- mnie osobiście n.e zdziwiła. Powiem 
odbędzie się w Glasgowie. Już sam ien ;zu mogą zdobyć się na tak wielki iin= "nawet, że mnie uradowała, a to dla 
fakt wystarczy, by przyznać nietnal | pet. że zatrą się różnice w dziedzinie | powodów następujących: stył p:ęścia- 


wszystkie szanse Szkocji. 


Gdy weź- techniki czy taktyki. Szwajcarzy roz- 
miemy jeszcze poč uwagę, że czeska machem swym również gotralili ZniWE | byj, w moim pokc'u, zaprzeczeniem: 


piłka nożna przechodzi poważny krv- lować wyższą kulturę piikarską Wio- 
"zys, wówczas nie pozostaje nic innego 


lak powiedzieć: „mecz Szkocja — Cze 
chosłowacia wygrają Szkoci. 

Znacznie trudniej wytypować pra- 
wdopodobny wynik spotkania Francii z 
Włochami, który odbędzie się w Pa- 
ryżu. Do niedawna nie byłoby wątpli- 
wości. Opinia brzmiałaby jednogłośnie 
„źwyciężą Włosi“ Ostatnio zaszły jed 
nak wypadki, nakazujące pewną wstrze 
mięźliwość. Zdaje się, że futbo włoski 
przekroczył punkt szczytowy i znaj- 
duje się w okresie przejściowym, w 
którym stare talenty się starły a niło- 


chów. Nie wydaje się wprawdzie, by 
Francuzi mogli wygrać „ale wynik re- 
misowy jest bardzo prawdopodobny. 

Najtrudniej odpowiedzieć chyba na 
pytanie, kto zwycięży w meczu Egipt- 
Rumunia na terenie egipskim. Rumu- 
nów znamy i cenimy icn. Zrobih oni ko- 
losalne postępy i w obecnej chwili mo 
że najbardziej zbliżyli się do środkowej 
Europy. Egipt jest kartą malo zapie 
saną. W każdym razie również w A- 
fryce piłka nie jest rzeczą nową, 


Egipcjanie uczestniczyli Już w poważ 
nych turniejach, mają więc sporo do- 


ide jeszcze nie dojrzały calkowicie. Wy | gyjądczenia i.. angielskich trenerów. 


1 


rik remisowy ze Szwajcarami jest wy- | Zasadniczo szanse przyznać wypada! 
mowny, a Szwajcarzy grali przecież jednak Rumunam. 


przez większą część meczu w dzie- 


siątkę! 


ezgłym roku i z początkiem bieżące- 
go sezonu. Niespodziewane zwycię- 
stwo nad twardymi i bezprzecznie do- 


"brymi piłkarzami holenderskimi 2:1. u- 


współczypników , 
że nafbardziej «ro | chronicznych kontuzyi nóg świetnego 


zyskane na obcym terenie zasługule na 
uznanie i uwagę. 


p ee 


FIALKA POD OPIEKĄ 

Sprawa Fiki interesują bardzo kie- 
rownicze stery sportu lekkoatletycz- 
nego w Krakowie. W tej sprawie od- 
była się specjalna konferencja, w któ- 
rej wzięli udział kierownik poradni 
sportowo - lekarskiej dr Sidorowicz. 
prezes KOZLA dr Moroz oraz mgr Pą 
zowski, który kieruje treningiem Fial- 
ki. W wyniku konferencji postanowio- 
no poddać Fiatkę specjalnym bada- 
niom, Jak prześwietleniu I innym za- 
błegom. mającym na celu wyleczenie 


biegacza. Po ukończeniu kuracji mzr 


czna analiza nie Pągowski czuwać będzie nad jego tre- 
jest w stame ich ningiem. 
zgłębić. Cóż dov'e | 


Zarząd KOZLA zamianował mgr. Pą 


ro wówcza$, gdy chodzi o drużyny oh- i gowskiego honorowym trenerem okrę 


ce. których nie mamy możności obser- 


gowym. Pierwszym etapem pracy bg- 


wować i opinię o nich zmuszeni jesteś- dzie zajęcie się Fiałką. (g). 


1. Kupony nadesłane bez opłaty 50 
gr (w znaczkach pocztowych) będą 
aiszczone. 


2. To samo dotyczy kuponów 2 po 
prawkami w rubryce przeznaczonej 
na wyniki. : 


3. Każdy Czyte'nik ma prawo na- 
desłać dowolną ilość kuponów, byie 


m m m 0 Em a, 
Załączyć 50 gr 
(znaczek pocztowy) 

KUPON © 

Wyc'ąć. wypełrić, | wysłać pod adres. 


Polski Kom'tet Olimpijski 
Warszawa, Wiejska 11. 


Piłka nożna 
41, Francja 2. Włochy 


6.XII w Paryżu 

1. Szkocja-2. Czechosłow. 
B8.XII w Glasgowie 

4. Egipt = "2. Rumunia 
.  12.XTI w Kairze 


Boks 

1, Polska 2. Norwegia 
B.XII w Oslo 
Polska 2. 


8.XII w Nykobing 
(Spo:kanie nieoficjalne) 


2. Irlandia 


1. Dania 


1. Niemcy 
10.X w Hamburgu 


Szpada 


Polska 2. Niemcy 
11.XI] we Frankiurcie 


Szabla 
Polska 2. Niemcy 
12.XII we Frankfurcie 


1. 


1. 


Termin upływa dn. 4.X1I, 


-— 


Prenumerata wraz z przesyłka pocztową w kraju 
Zi. 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—. Cena ogłoszeń. za wiersz wysokości I mm.. 


„DOM PRASY" S. A., Warszawa. Ma rszalkowska 3. Centrala Tel. 8- 02-40. Konto P. K. O. 13120. 


Wydawnictwo i druk.: 
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s e SZYC KE 
| k TEZA aet ANE a WAZA 


do każdego z nich dołączone było 
wpisowe 50 gr. 

4. Kupony nadesłane po terminie 
zamknięcia (4.XI1) udziału w konkur 
sie nie biorą, a wpisowe dołączone 
do nich zasila automatycznie Fundusz 
Olimpijski. 

5. Nagrode główna w kwocie 400 
zlotych zdobyć może ty:ko ten ku- 
pon. który zawierać będzie trafne od 
powiedzi na wszystkie 8 elementów 
konkursu. W razie, gdyby kimonów 
takich nadesłano kika. nastąpi komi- 
syjne losowanie i cala nagroda przy- 
padnie jedneł osobie. 

6. Gdyby jedno, a nawet dwa z 
przewidzianych spotkań międzycań- 
stwowych nie odbyło się — nie wpły 
nie to na tok konkursu. Natomiast od 
wołanie trzech takich meczów rów- 
na Się automatycznemu zawieszeniu 
konkursu, przy czym nadesłane wpiso 
wę zaliczcne zostanie każdemu z u- 
czestników na poczet konkursu na- 
stępnezo. 

7. Jeżeli żaden z uczestników nie od- 
gadnie rezuita:ów (ti. 


zwycięzców) wszystkich 8-miu me-| wacji. 
główna 400 złotych, na wiosnę amerykańską drużynę da- 


czów, nagroda 


Francuzi miell najgorszą passę w u- | 


| 


aczkolwiek obce bol 
sko stanowić będzie poważną -prze- 


szkodę, 
Red. W. Junosza -° 
Dąbrowski 
Bokserów nie- 
mieckich znam do 
skoanie. Irlandz- 


kich widziaełm Je 
dynie na turnieju 
olimpijskim w Ber 
linie, przy czym 
przyznać muszę, 
że nie zwróciłem 
na nich wielkiej u- 
wagi;  przynaj- 
mniej żaden z nich 
me utkwił mi w 
pamięci, W fina- 


zostali wyeliminowani wcześniej. 


| 


Z nowym trofeum — pucharem zawo 
dowego mistrza Ameryki wrócij nai- 
słynniejszy z tenisowych trenerów Ka- 


nie wskaże j rol Kożeluch z Ameryki do Czechosło 


Słynny Czech przygotowywał 


zostanie przekazana całkowicie na| vis-cupową do zwycięskiej kampani i 


konkurs następny, 


PIERWSZA WIZYTA AUSTRIAKÓW W BERL 


wrócił dumny ze swoich pupilków. La- 


. 


INIE 


Moment z meczu B.S.C. — Engelman 3:1, 


Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót ł niedziel od godz, 13 do 14. 
Redaktor naczelny: MARIAN STRZELECKI 


łach ich nie było, ' 


rzy niemieckich w osta nich czasach 


wszakże pewien, że nad Siłą | agre- 
sywnością Niemców zwycięstwo Świę- 
cila wyższa Sztuka. lepsza techn ka. 
Nie widzę powodów, by i w d:ugum 
kpa": myśl nie trimniowałą nad 
swa. 

Co do meczów reprezentacji polskiej 


| Nie ma co ukrywać, że Niemcy przy- 
stępują do meczu lepiej przygotowani 
od naszej rapreze'nacji, Bacznie obser- 
wuję rozwój szermierki niemieckiej. 
Od Olmpiady berlińskiej wykazuje ona 
| niesłychaną aktywność nie tyłko na te- 
renie Rzeszy, ale zagranicznym. Nie 


tego, co zwykliśmy nazywać sztuką ze Skandynawami (Duńczyków i Nor: ma tumieju zagrancznego na którym 


władar.a pięścią, 


wegów można zaliczyć do tej Samej 


nie startowaliby Niemcy. Te sparringi 


Niemcy rozmyślnie hotłowali bokse-' „szkoły”) jestem zdania że te spolka-! w kcrrkurencji zagranicznej niewątpii* 
rów, których głównym atutem byla nia będą dla nas bardzo korzystne. N.e wie wpłynęły na podniesienie się ich po 
siła fizyczna. niepowstrzymany pęd dlatego wszakże, byśmy się mogli od; zomu. 


naprzód, chaotyczny brutalny, pragną 


cy wygrać momenty jedynie kondy- | 


cyjne. Przestano zwracać uwagę na 


naszych przeciwników wie'e nauczyć. 
Duńczycy i Norwegowie hołduią sta” 
remu kłasycznemu s:ytowi angielskie- 


My nie rozporządzamy takimi. środ- 
| kami jak oni. Nie mówię już o starych 
wypróbowanych reprezentantach, ado 


technikę i taktykę, na antyzm. na ele-: mu. Jak zawsze Skandynawi. trening mam przede wszystkim na myśli mo- 
gancię; niejeden z niem.eckich ołim-|| walkę traktu'a sołdnie, praćowicie, dą awangardę szemierczą, która 
o.kzyków czynił wrażenie, że przez uczciwie. Przeciwstawia nam na pewno swej kererze nie miala jeszcze spo- 


pomyłkę dostał się na ring a nie na drużyny wyrównane, składające się z sobności walczyć w konkurencji zaZra- 


matę zapaśniczą. 

Niemcy poszli w tym kierunku świa- 
domie. gdyż przy obecnej organizacji 
turniejów olimp:jskich, podczas których 
į każdy zawodnik nim się dostanie do fi- 


i nału. musi przejść przez 3 i nawet 4, 


walki dzień po dniu — tylko tego ty- 
pu pięściarze mają szanse na punkto- 
wane miejsca. 

stonie, w Berlinie w ostatnim dniu 
į tumieju p.ęściarskiego w:.dzie'iśmy sa- 
"mych tyłko .zabijaków”, o haniebnie 
niskim poziomie technicznym Wśród 
nich była prawie połowa N'emoów. 


|dobrych pięściarzy. Jednak p ęściarzy 


chłodnych, pozbawionych tempe:amen- | 


tu. Ci z naszych, krórzy zaprawę po- 
traktują sobie lekko. ulegną. Ci jednak, 
którzy przygotują ssę sumiennie, po- 
winni wygrać, dzięki większemu ner- 
wowi zawodniczemu, dzięki większej 
zdoności do twórczej improwizacji. 
Dlatego uważam, że spotkania ze 
Skandynawami pozwolą lepiej, niż ia- 
kiekolwiek inne, Sprawdzić wartość 
bezwzględną naszych reprezentantów. 
, Przeciwnik skandynawski — to kamień 
„próbny, z którym da sobie radę jedy- 


nicznej. 

A mamy takich szermierzy cały le- 
i Kion, że wspomnę o Tychym. Zapaśni- 
| ku, Ostańkowiczu. Paszku Kaczmarczy 
ı ku. Karwiokim, Kaz.mierow'czu, Ja: 
rzębskim, Banasiu i wielu innych. 

To też przy ustaleniu składu silą rze» 
| czy będą musiał wybrać takich zawod- 

ników, którzy mają już rutynę w epot- 
| kaniacti miedzynarodowych. 

Nie mogę przecież zlekceważyć tak 
ważnego spotkania, jakim jest mecz z 
Niemcami. Tu n.e tytko wchodzi w ra- 
chubę sam wynik spotkania, ale walka 


| Ci sami jednak iaureac. olimpijscy nie pięściarz, który posiada wszech- toczy się o wielką stawkę, © trzecie 


mogli — | musieli — wypaść zupelnie 
maczej w jednorazowym Spotkaniu z 
dobrym technXiem. kióry nie potrze- 
buje oszczędzać swych sił fizycznych. 
szczególne w spotkaniu o rundach 
dwumnutowych. Przecież nasi chlop- 
cy. którzy na Olimpiadzie wawrzynów 
nie zdobyłii w meczach Polska — 
Niemcy wypadali zawsze doskonale! 

Nie znam szczegółów pierwszego 
spotkania Niemcy — Irlandia; jestem 


tem trenował Jędrzejowską przed jej 
występem w Forrest Hills. Polkę 
ochrzcił Kożeluch mianem najlepszej te- 
nisistki świata. Na temat Jędrzejow- 
skiej nie chciał jednak Kożeluch póź- 
niej udzielić w Pradze wywiadu. Ozra 
niczył się tylko do słów, że trenował z 
nią, ale Poika mu za ten trening... na- 
| wet nie podziękowała! 


Znów jakieś nieporozumienie, gdyz 
Jędrzejowska w cyklu pamiętników 
| drukowanych przez Kurier 
(ski wyraźnie podkreślila swą wdzięcz- 
ność dla wielkiego 


| 

| Planica na licytacji 

| Skocznia w Plamicy na której ska- 
kano ponad 100 m. została wystawiona 
na licytację. FIS nie pozwalał na niej ska 
kać bo była za duża, więc skocznia 
stała bezczynnie. Jak wiadomo, ska- 
kał na niej St. Marusarz. 

Mistrz olimpijski sią wycofuje 


Mistrz olimpijski na 50 km Elis Vi- 


klund postanowił wycofać się z Czym- | | 


nego życia sportowego. Zajęcia zawo- 
dowe nie pozwalają mu na zaimowa- 
nie się wyczerpującym, treningiem do 
maratonu narciarskiego. Będzie to 
i wielka strata dla narciarstwa Szwedz 
| kiego, ałe Szwecja ma tak wielki re- 
zerwuar długodystansowców, że po- 


trafi załatać powstałą w reprezentacji 


dziure. 
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Przek. rozrach. Nr 55 Warszuwa 


Warszaw-. | 


tenisisty zawodo- | 


: stronne zalety i tą, którą nazywamy 
jpracowitością, | tą. którą nazywamy 
i talentem. 

: Powinniśmy oba mecze wygrać! 


| Kpt. Władysław Segda 


Trzy tygodnie dzieli nas tylko od 
meczu z Niemcami w szermierce. 

Będzie to największe wydarzenie se- 
zonu szermierczego, Skromny bowiem 
jest nasz kontak: z zagranica. Brak za- 
sobów fmansuwychinie pozwala związ- 
kowi na rozgrywarte meczów między- 
państwowych w kraju. czy też na wy” 
jezdy za granicę. I tym razem do me- 
czu by nie doszło. gdyby nie rewanż. 
laki się nam należał za gościnę Niem- 
ców przed dwoma laty w Polsce. 


O przygotowa- 
| niach do meczu z 
| Niemcami opowia= 
da nam  kapilan 
Polskiego Związku 
Szermierczezo p. 
Segda. 

Próby zorganizo 
wania obozu przed 
meczem z Nienica 
mi spaliły na pa- 
3] newce. Wysiłki na 
| sze w celu uzyska 
nia funduszów na 
ten cel nie dały po 
zytywnego rezultatu. Obóz taki niewąt 
pliwie wpłynął by na lepszą kondycję 
naszych zawodników. Z naszym losem 
pozodziiiśmy się już. 


| 
| 


ł 


| 
| 
| 


Innvch krajach euroneiskich oraz 7: 
zagraniczne o 50% drożej. 


miejsce w szab!i w Europie. 

Skład Polski ustalę po mistrzostwach, 
które odbędą się w Warszawie. Wyda- 
łom komunikat do wszystkich okrę- 
gów, że o miejsce w reprezentacji uble” 
gać się będą mogli tydko ci zawednicy, 
którzy startować będą na mó'strzo- 
stwach. Forma wykazana będzie iędy- 
ną legitymacją do ubiegania się o miej- 
sce w reprezentacji. 

Tytko w ten sposób mogę zmusić do 
odigycia kart, czy są, lub nie są w Ío:- 


— Kto Jest brany pod uwage do re- 
| prezentacji? 

— W szabli: Dobrowolski, Sobik, Seg 
| da, Paszek. Frydrych. Zaczyk w szpa- 
dzie: Szempl:ńsk, Kantor. Karwicki, Za 
czyk, Sobik, Suski. Banaś, 


— Czy są możliwości 
Niemców? 

— O prognostykach nie chciałbym 
I mówić. Mecz jest na obcym teren e. Nie 
| zraża mnie to jednak, bo wierzę, że na- 
| sl reprezentanci dadzą z siebie nie tyl- 
| ko maksimum  umiejętmośoi, ale rzucą 
| na szałę walki całą swoją amb'c'ę. Wie 
,rzę, że nie zawiodą naszych nadziei. 

Chcialbym jeszcze podkreślić — mó- 
i wi kpt. Segda — Że w tym sezonie w 
' centralnych ośrodkach szermiexki pole 
' skiej w Warszawie, Katowicach | Po- 
znaniu jest ogromny ptzypływ młodzie 
ży, co napawa mnie prawdziwą rado" 

cią. 


pokonania 


JEDEN CIOS 
ie dokładny powalił Holendra 
Volle na deski w Berlinie. Egze- 
*ucji dokonał Włoch Lazzari w 
turnieju wag ciężkich. 
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